
Cena za egzemplarz 1* irroszr.
Cena yą egzemnlarz TS grodzy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

O Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

sł.
P n e i  Iuc9 -  cSla BucBu!

Redakcja I Administracja: Katowice, iw. Stanitława 4
Telefon 1414 I 158 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O OŁ OS Z E N I A
pład się 20 gr za wiena mllim. Wiersz reklamowy 7 0 1 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 229 Katowice, wtorek 4-go paidziernika 1932 r. Rok 31
BMTM5

Przesilenie kryzysu?
— Europa jest na drodze do w y ­

zdrowienia!
Taką teze postawił przed kilku dnia­

mi znany publicysta amerykański Ii. R. 
Knickerbocker, autor głośnych prac o 
gospodarstwie Sowietów, inaugurując 
nowy cykl artykułów  „z podróży po 
kryzysie gospodarczym".

— Kryzys jeszcze się nie skończył 
— powiedział równocześnie dyrektor 
Banku Anglji, sir Josiah S tam p—  i re­
konwalescencja móże trwać długo, nie­
mniej jednak są już dzisiaj fakty, napa­
wające nas słusznym optymizmem.

Istotnie, trzeba przyznać, że przez 
Cały świat przewiał ostatnio silny pod­
much nadziei. Zewsząd słyszy sie opi­
nie, że kryzys gospodarczy dotarł do naj 
niższego poziomu depresji, że znaleźliś­
my się w temperaturze absolutnego zera. 
Doniżęj którego nie pozwala już zejść 
Drawo fizyki gospodarczej. Co więcej, 
mnożą się jakoby oznaki, że życie gos- 
Dodarcze ruszyło z m artwego punktu, że 
Wzmaga się produkcja, a w ślad za nią 
konsumcja. Puls świata ma już bić żyw ­
c e m  i coraz żywszem  tętnem.

W  serca ludzkie wstępuje otucha, bu­
dzą się nadzieje, że kilkuletnia męka nie­
doli zamieni się w nowy okres dobro­
bytu.

Czy słusznie? Czy rzeczywiście 
^ożna już intonować fanfarę z w y c ę -  
stwa nad widmem przesilenia gospodar­
n e g o ?
. Optymizm, zaufanie, wiara są potę­
g ą  dźwignią rozwoju. Jeśli dziś budzą

wśród mas, błędem byłoby falą scep- 
ycyzmu podmywać ich podstawy.
■ echże krzewią się jaknajszerzej, w y­
gra ją  pesymizm, nieufność i niewiarę, 
tóre były psychologicznemi współspra­

wcami katastrofy ekonomicznej.
Aby jednak ocenić należycie położe- 

I ,e. nie można oddać sie fali uniesienia, 
bv2 tr,ze^ a spojrzeć głębiej i wnikliwiej, 
y móc oddzielić zjawiska istotne od 
is to tn y ch ,  by dotrzeć do samego rdze- 
a Problemu, 

da Z w y k l i ś m y  mówić: „kryzys gospo- 
0, ^czy“, rozumiejąc pod tern pojęciem 
a, . es w strząsów  ekonomicznych, który 
Uję swój początek i musi mieć swój ko- 

ustaliliśmy nieledwie

Wspaniałe zwycięstwo Polski
w lidze Narodów.

Przez dalsze trzy lata Polska zasiadać będzie w  Radzie Ligi Narodów.
Genewa. Poniedziałkowe Zgroma­

dzenie Ligi Narodów otwarte zostało o 
godz. 11,30. Przewodniczący Politis 
stwierdza, że porządek dzienny przewi­
duje głosowanie nad żądaniem Polski 
przyznania jej p raw a reelekcji do Rady, 
zgłószonem 27 września zgodnie z re­
gulaminem 1926 r. Politis odczytuje a r ­
tykuł 1 i 2 tego regulaminu, według k tó ­
rych głosowanie winno być tajne, a p ra ­
wo reelekcji musi być przyznane więk­
szością % wszystkich głosujących z 
wyjątkiem głosów nieważnych i kartek 
białych. Przew odniczący stwierdza, że 
głosowanie odbywa się przez złożenie 
kartek za lub przeciw i powołuje skruta­

torów w osobach p. Rosso, delegata 
Włoch i sir Johna Simona. Po  przede­
filowaniu przed urną wyborczą delega­
tów wszystkich państw w porządku al­
fabetycznym przewodniczący raz jesz­
cze wywołuje Boliwję i Peru, które nie 
oddały głosów, poczem ogłasza głoso­
wanie zamknięte. Punktualnie o godz. 
12 przewodniczący ogłasza wyniki gło­
sowania. Liczba głosujących 51, liczba 
kartek białych 4. Głosów ważnych 47, 
wymagana większość % — 31. Za od­
dano głosów 41, przeciw 6. Przewodni­
czący stwierdza, że Polska otrzymała 
prawo ponownego wyboru do Rady. 
Wyniki głosowania przyjęto żywem i o-

Ruth strajkowy powiał przez Niemcy.
Berlin. Stręjk pracowników tramwajo­

wych, autobusowych i kolejki nadziemnej 
w Hamburgu trwa w dalszym ciągu. Wy­
buch podobnego strejku grozi również i w 
Berlinie, gdzie dyrekcja miejskich środków 
komunikacyjnych zamierza przeprowadzić 
redukcję płac. Na wtorek pracownicy zwo­
łali wielkie zgromadzenie, na którem ma 
być omówiona kwestja ewentualnego pro­
klamowania strejku. Strejk berlińskich pra­
cowników przemysłu również nie został je­
szcze zlikwidowany. Wczoraj rano do strej­
ku przystąpiła cała załoga fabryki metalur­

gicznej Stefens i Rolle, zatrudniającej kil 
kaset robotników.

Donoszą również o wybuchu nowych 
strejków na prowincji. M. in. w saskim prze­
myśle włókienniczym, i w 6-ciu fabrykach 
budowlanych itd. Z miarodajnych kół rzą­
dowych donoszą, że minister pracy Rze­
szy nie zamierza obecnie interweniować i 
zwoływać ogólnej konferencji pracodaw­
ców i robotników. Wydanie specjalnego 
rozporządzenia przeciwko strejkom prze­
widziane jest jedynie w wypadku zaostrze­
nia się sytuacji strejkowej.

Wiesi odpłacała sie Niemcom 
pieknem za nadobne.

    datę naro­
ż a  kryzysu i gotujemy się z tą sa- 
śn,j a*Drattiością wystawić mu metrykę 
krv rci- W tern prostolinijnem ujęciu 

Vsu straciliśmy z oka niezwykle 
flvya V. ze--właśnie przeżywam y

kryzysy  gospodarcze: jeden we- 
obecnego systemu kapitalistycz- 

str0- ' bo mogą być i inne system y w u- 
kapita,istycznym). drugi niejako 

storji n?,trz te£° systemu, na arenie hi- 
s ‘ Kto hołduje poglądowi, że obec- 

[Ucji r.sten* iest ostatniem słowem ewo-

Berlin. Ostatnie zarządzenia dewizowe 
wydane przez rząd włoski traktowane są 
w Niemczech jako zarządzenie odwetowe, 
zwrócone wyraźnie przeciwko Niemcom. 
Włoskie zarządzenia uważa się za bardziej 
niekorzystne dla Niemiec, aniżeli niemieckie 
zarządzenia dewizowe wydane przeciwko 
innym krajom. Z kół poinformowanych do­
noszą, że rząd niemiecki zamierza wydać 
nowe przepisy odwetowe nie zwracając 
uwagi na to, że chodzi tu o kraj, z którym 
Niemcy pozostają w przyjaznych stosun­
kach. Komisja do rokowań kontyngento­

wych, która miała udać się z Hagi do Pa- 
tyża i Kopenhagi wyjeżdża w czwartek 
bezpośrednio do Rzymu. Niezależnie od te­
go w najbliższych dniach wydelegowana 
będzie z Berlina druga specjalna komisja 
dla omówienia z rządem konfliktu dewizo­
wego. Prasa berlińska omawiając zarzą­
dzenia włoskie stwierdza, że w praktyce 
redukują one do minimum eksport niemiec­
ki do Włoch i noszą charakter akcji bojo­
wej przeciwko niemieckiej polityce kontyn­
gentowej.

Kjj ■ Jesi os
êden‘'u>sp<j{*arczei« ten oczywiście widzi 
sf>eRtv rzyzy^ : .kt0 jednak spojrzy z per- 
^ ’'vio dziejowej, dostrzeże niewąt- 

e fen kryzys ‘t6n krvzys drugi, znacznie od 
^ j s z v  H °  waż-nieł'szv. znacznie trud­
n a  do. rozwiązania. Początek jego 
N inę  . wiele dalej w przeszłość, poza
^  donfW:atOWą' a koniec zarysowuje 
ąCjj ero w zupełnie mglistych koritu-

^ C z e i  cechą obecnego systemu gospo- 
są ustawiczne kryzysy, jeśli

tedy system ten można nazwać syste­
mem kryzysów, to ten drugi kryzys trze­
ba oznaczyć mianem kryzysu systemu 
kryzysów.

Cóż oznaczają więc wiadomości, że 
ceny surowców idą w górę. że ruszają 
fabryki, że ożywia się handel? Oznacza 
to, iż przesila się kryzys pierwszy, kry­
zys koniunktury w ew nątrz  obecnego 
systemu. Jak to już tyle razy widz.eliś- 
my w historji XIX wieku, prawo podaży 
i popytu w odpowiednim cvklu lat regu­
luje najgłębsze nawet perturbacje we 
wzajemnym stosunku produkcji i kon- 
sumeji. Dzieje naszego systemu gospo­
darczego toczyły się wyraźnie po linji 
upadków i wzlotów a krzyzysy były 
rytmem oddechu tego systemu. Jeśli o- 
becnie rozpocznie się droga wzwyż, bę­
dzie to jeszcze jednym dowodem, że 
istota obecnego systemu gospodarczego 
jest konieczność przeżywania ustawicz­
nych kryzysów.

Może tedy poprawić się konjunktura

i obecne przesilenie może przerodzić się 
zwolna w okres powszechnej pomyślno­
ści. Lecz błędem byłoby sądzić, że ta 
pomyślność będzie miała szanse dłuż­
szej stabilizacji. Zgodnie z mechaniką 
obecnego systemu ludzkość osiągnąw­
szy zenit, zacznie się znowu staczać w 
przepaść przesilenia, aby dotknąwszy 
dna, po wielu mękach i cierpieniach,, pod­
jąć drogę ku górze.

Kryzys koniunktury jakkolwiek zna­
cznie głębszy od dotychczasowych k ry ­
zysów, jest tylko epizodem w wielkim 
krzyzysie strukturalnym, który na miej­
sce obecnego systemu wprowadzi system 
inny, doskonalszy, wym agający mniej 
cierpień od ludzkości; system, k tóryby 
działał bez konieczności wytwarzania 
coraz nowych kryzysów.

Ludzkość pragnie systemu bez kry­
zysów. Miejmy nadzieję, że twórcza 
myśl podoła temu zadaniu i zdobędzie się 
na stworzenie doskonalszych form ży­
cia. W. S.

klaskami. Po zakończeniu dyskusji gen. 
Zgromadzenie przystąpiło na popołudnio 
wem posiedzeniu do w yboru 3-ch nie­
stałych członków Rady Ligi Narodów 
na miejsca opróżnione na skutek upływu 
3-letniej kadencji Polski, Peru  i Jugo- 
sławji. Polska, która przed południem 
otrzymała 41 głosami prawo ponowne­
go wyboru, wybrana została na dalsze 
trzy lata 48 głosami. Pozatem  wybrane  
zostały Meksyk 47 i Czechosłowacja 46 
głosami. Podczas gdy na rannem posie­
dzeniu głosowało 51 państw, to po po­
łudniu głosowało 52, mianowicie głoso­
wał także przyjęty w poniedziałek rano 
do Ligi Narodów przedstawiciel Iraku. 
Wynik głosowania świadczy, że za w y ­
borem Polski nie głosowały 4 państwa, 
które rano przy głosowaniu nad reelek- 
cją powstrzym ały się od głosowania a 
naw et jedno państwo wypowiedziało 
się przeciwko przyznaniu Polsce praw a 
reelekcji. Stanowisko tych państw tłu­
maczy się względami zasadniczemi. Są 
one mianowicie przeciwne zasadzie nie­
skończonego przyznawania praw a re­
elekcji państw, zajmujących niestało 
miejsca w  Radzie Ligi.

B yło  do przewidzenia.
Berlin. P rasa  niemiecka donosząc o 

rezultacie głosowania nad prawem  Pol­
ski do reelekcji w Radzie Ligi Narodów 
jednomyślnie stwierdza, że w ybór P o l­
ski był zapewniony. Jednocześnie prasa 
zauważa, że w  ten sposób Polska stała 
się de facto, stałym  niejako członkiem 
Rady Ligi Narodów.

W ybór Polski uczynił na Niemcach 
piorunujące wrażenie.

Paryż. O ponownym wyborze Pol­
ski do Rady Ligi Narodów korespondent 
genewski „Journal de Debats“ pisze, że 
wybór ten w yw arł na delegacji niemiec 
kiej „piorunujące wrażenie". Fakt, że 
Polska uzyskała tym razem 5 głosów  
więcej, aniżeli przy wyborach w  roku 
1926 dowodzi, że w  łonie Rady Ligi Na­
rodów są ludzie, posiadający zm ysł poli 
tyczny i którzy rozumieją, że nie czas 
potemu, aby zostawiać Niemcy w Ra­
dzie, w  której Polska nie jest obecna.
Z drugiej strony „nieufne" stanowisko 
Niemiec, oraz ich sposób trzaskania 
drzwiami, gdy nie otrzymają natych­
miast w  łonie Ligi lub konferencji roz­
brojeniowej tego, czego się domagają, 
nie pozostały bez wpływu na wynik w y  
borów.

Zdaniem „Paris Soir“, Rzesza była 
najlepszym agitatorem wyboru Polski 1 
nic nie może lepiej scharakteryzować 
sytuacji. Polska odniosła wielkie zw y ­
cięstwo. Trudności w  chwili obecnej a 
zwłaszcza -stanowisko „niemieckiego 
gabinetu baronów"* zrobiło swoje. W y ­
bór ten wskazuje jasno na tendencje i 
kłopoty, panujące obecnie w  kołach mię 
dzynarodowych. Było to w yraźne gło­
sowanie przeciwko militaryzmowi Nie­
miec.



Odroczenie konferencji komisji pojednawczo- 
rozjemczej w sprawie fabryki porcelany G;etcfiego

TELEGRAMY.  ~
Urojone w  chorej wyobraźni strachy.

Berlin. W  P ile  odby ło  się onegdaj 
m anifestacyjne zebranie  niemieckiego 
, ,O stm arkenvere in“ z udzia łem  Stahl- 
helmu, zw iązków  w ojskow ych  i innych 
o rganfzacy j „o jczyźnianych". W  sze re ­
gu przem ów ień  i re fe ra tó w  podkreślano 
rzekom e n iebezpieczeństw o, grożące 
N iem com  od w schodu i n aw o ły w an o  do 
p ro w ad zen ia  ak ty w n e j  polityki w sch o ­
dniej przez  Niemcy. P rze w o d n iczą cy  
O stm arkenvere in  mjr. W a g n e r  w  sw em  
przem ów ien iu  z racji 85-ej rocznicy  u ro­
dzin Hindenburga. k tó ry  jest honoro­
w y m  członkiem  „O stm arkenvere in" .  
o św iad czy ł  m. in.: niemiecki „O stm ar­
k en vere in"  w szystkierm  siłami prze­
c iw s taw i się zam iarom  Polski zagarn ię­
c ia  (? )  P ru s ,  a przez to i Niemiec bądź 
d ro g ą  pokojowego za lew u (?) ,  bądź  też 
p rzez  zagarn ięc ie  zbrojną (? )  ręką  
w schodniego  pogranicza Niemiec. Nie­
miecki „O stm ark en v ere in "  dom aga się 
p rz ed ew sz y s tk ie m  siły  ochronnej w scho  
dniego pogran icza  Niemiec.

Umieją pamiętać o pograniczu.
Essen. O dby ło  się tu zebran ie  zw ią z ­

ku kobiet, n a  k tó rem  w y g ło s i ł  re fera t  
' d r.  W a g n e r  z Berlina. M ów ca  użala ł się 

n a  n iedosta teczne  za in te reso w an ie  spo­
łecz eń s tw a  ludnością, ży jącą  na  p o g ra ­
niczu wschodniem . Ludność ta  w  sw ej 
w a lce  z Po lakam i musi b y ć  p o p a r ta  fi­
n ansow o  i m oraln ie  p rzez  całe  społe­
czeństw o . M ó w ca  o św iad czy ł  n a s tę p ­
nie. że obecnie ro zpoczyna  się w  Niem ­
czech t. zw . akcja „fenigow a". Każde 
to w a rz y s tw o  niemieckie zobow iązuje 
się p łacić rocznie 1 fertiga od członka 
n a  cele ludności pogranicznej. M ów ca 
jest zdania, że w  ten sposób rocznie zbie 
rz e  się około 200 tys.  m arek .  C h a ra k te ­
r y s ty c z n y  jest apel, z jakim zw rócił  się 
m ó w ca  do obecnych  na  zebraniu  p rzed ­
stawicie li  p ra sy .  Oto prosił ich, by  w  
s w y c h  spraw ozdan iach  nie wspominali
0 tej akcji zbiórkow ej, poniew aż „gdy  
P o la cy  o tem się dow iedzą, z pew nością  
odpow iednio zareagują i zdobędą jesz- 
cze  w ięk sze  fundusze. Zebranie miało 
charakter antypolski.

Bunt byków.
Lizbona. Donoszą z Villa Franca de Xira 

że 8 byków, prowadzonych na arenę na 
mające się odbyć walki, urwało się i roz­
biegłszy się po mieście, zabiło dwie osoby 
eraz raniło kilkanaście.

Kościoły zamienione na szkoły.
Meksyk. Prezydent Rodriguez oświad­

czył, że wszystkie kościoły katolickie nie 
będą mogły prowadzić praktyk religijnych, 
jeżeli trwać będzie nadal sytuacja obecna
1 nie ulegnie zmianie stanowisko Kościoła, 
ujawnione w ostatniej encyklice papieskiej. 
Kościoły zamienione zostaną na szkoły i 
sklepy i oddane na usługi proletariatu.

K atow ice . W  ub ieg ły  poniedzia łek  
o godz. 4-ej odbyło  się posiedzenie ko­
misji po jednaw czo  - rozjem czej w  sp ra ­
w ie bezp raw n eg o  zw oln ien ia z p ra cy  
ra d y  zak ładow ej fab ryk i  porce lany  Gie- 
schego. Na w czora jsze j  konferencji 
p rzeds taw ić ie le  fab ry k i  porcelany  o- 
św iadczyli,  że zw olnienie z p racy  n a s tą ­
piło z pow odu s t ra t  jakie fa b ry k a  ponio­
s ła  w  letnim sezonie. S k a rg ę  ro b o tn i­
k ó w  uzasadn ia ł  se k re ta rz  D erejczyk , 
k tó ry  ośw iadczy ł ,  że  s t ra t  żadnych  nie 
by ło , dow odem  czego  by ło  p o w tó rn e

przyjęcie  robo tn ików  do  p r a c j .  Dalej 
m ó w c a  zaznaczy ł ,  że  n a  konferencji u 
k o m isa rza  dem obilizacyjnego p rz ed s ta ­
wiciele porcelanki domagali się zw oln ie­
nia z p ra c y  robo tn ików  z pow odu  re ­
montu.

Z pow odu  tak iego  s tanu  rzeczy  k o n ­
ferencja  zo s ta ła  odroczona  celem zasią- 
gnięcia opinji od kom isarza  demobiliza­
cyjnego, czy  p rzed  1 lipca by ło  zgło­
szone unieruchom ienie fab ryk i na  czas  
n ieograniczony, p rzejściow y, lub też na 
czas  rem ontu .

Lądowanie nie było przymusowe — po- 
prostu nie chciał lecieć nad morzem Czar- 
nem o zmroku, a w nocy lądować w Stam­
bule.

Aparat i motor jest w  najzupełniejszym 
porządku.

*

Konstantynopol. W  ub. poniedziałek o 
godz. 14 kapitan Karpiński wylądował na 
lotnisku w  Konstantynopolu. — Dziś, 
we wtorek rano startuje kapitan Karpiń­
ski do dalszego lotu w kierunku na Aleppo. 
Motor samolotu funkcjonuje doskonale.

dzom  dokum en ty  w  postaci kon trak tów , 
korespondencji bankow ej i t. d. O sk a r­
żeni tw ie rd zą  z ca łą  s tanow czością ,  że 
dokum enty  te sa  sfa łszow ane, Lafont 
p rzyznaje  w praw dzie ,  że dw a  z nich nie 
są • p raw dziw e , iden tyczność  pozosta­
łych. d o w o d zący ch  w  całej pełni p rze ­
prow adzen ia  tej skandalicznej t ran s ­
akcji, nie ulega żadnej w ątpliw ości.

P ra s a  dom aga się od rządu  jaknaj- 
szybszego  w yśw ie t len ia  całej a fe ry  i 
zapowiada, że będzie ona także p rzed ­
miotem obrad  izby depu tow anych .

O wywóz polskich towarów 
do Anglp.

Sosnowiec. Bawi w Zagłębiu Dąbrow­
skim przedstawiciel przemysłu angielskie­
go, prezes izby handlowej czesko-angiel- 
skiej p. Charles Fisher w sprawach ekspor­
tu pewnych wyrobów szklanych z Polski 
do Anglji. P, Fisher w dniu wczorajszym 
zwiedził tutejsze oraz zawierciańską szklar­
nię, W dniu dzisiejszym p. Fisher udaje się 
do W arszawy skąd po krótkim pobycie 
wraca do Anglji.

Dziecko o dwóch głowach) czterech 
rękach i nogach.

Porto Alegre. Donoszą z Fortaleza, że 
w jednej ze wsi powiatu Milagres urodziła 
się dziewczynka, która ma dwie głowy, 
cztery ręce i cztery nogi a tylko jeden żo­
łądek. Dziecko ma być operowane.

Ostatnia kronika.
Za duszę ś. p. M ościckiej.

W kościele parafialnym w Rybniku od­
było się uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Pani Prezydentowej Mi­
chaliny Mościckiej. Nabożeństwo odprawił 
ks. dziekan Reginek, zaś pienia żałobne 
wykonał chór „Seraf“ z Rybnika. W na­
bożeństwie tem wzięli udział przedstawi­
ciele miejscowych władz i urzędów, oraz 
liczna publiczność. (R)

P rzych w ycen ie  przem ytników  z eterem .
Na odcinku granicznym w Olzie pow. 

Rybnik, dwaj funkcjon. straży granicznej 
zauważyli kilku osobników przekradają­
cych się przez zieloną granicę z Niemiec do 
Polski. Osobnicy wezwani do zatrzymania 
się poczęli uciekać. W czasie pościgu przy 
trzymano jednego z przemytników Psotę 
Augustyna z Bluszczowa. Wspólnicy jego 
zbiegli 1 porzucili 4 blaszanki z zawartością 
80 kg eteru. (R)

P ożar w  Babienicy.
1 bm. koło  godz. 3-ej nad  ranem  z 

n iew yjaśnionej do ty ch czas  p rz y c z y n y  
w ybuch ł  pożar w  zagrodzie rolnika Lan­
gego Piotra w  Babienicy. Ogień prze­
niósł się na sąsiednią stodołę rolnika 
Stasiaka Jana. Stodo ła  L an g eg o  jak 
i S ta s iak a  sp łonęły doszczętn ie w raz z 
tegorocznem i zbiorami i inw entarzem  
rolniczym . W  czasie ra to w an ia  mienia 
p rz eb y w a ją cy  w  odw iedz inach  u  L an ­
gego, 26-letni M am szczyk  Stefan z  
Król. Huty i 48-Ietni Kot Jakób z B abie­
nicy doznali pow ażnych poparzeń ciała, 
zaś lżej poparzeni zostali niejaki P a w e l­
czyk , rów nież z Król. Huty i strażak z 
Psar, B rącel Franciszek. P ie rw s z y c h  
dwu, po udzieleniu im p ierw szej pomo­
c y  lekarskiej, ods taw iono  do szpitala  w  
Koszęcinie, gdzie pozostaną  pod opieką 
lekarską. S zkoda  w y rz ą d z o n a  p oża rem  
w ynosi ogółem  10.000 zł.

Katastrofa sam ochodow a.
W czo ra j  pom iędzy  godz. 7 a 8 rano  

w  lesie na zakręcie  szosy  pom iędzy  Ko­
biórem  a G ostyn ia  sam ochód osob ow y, 
jad ący  w  k ierunku M ikołowa, kierow a­
ny przez szofera Pormajera O swalda, 
l a f  21, zam. V/ Bielśku, p rz y  ul. Sobie­
skiego l i .  w skutek pęknięcia opony na­
jechał na przydrożne drzew o. Pormajer 
w sk u tek  odniesionych fan zmarł, po 
naru godzinach w  szpitalu Joanltów w  
P szczyn ie . J a d ą c y  w  samochodzie, ja­
ko pasażer  Mtiller Józef, la t 33, z B ielska 
odniósł lekkie okaleczenia.

G odziny urzędow e na poczcie  
w  Jastrzębiu-Zdroju.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów komunikują 
że z dniem 1. X. br. ustala się godzina 
urzędowe dla służby telefonicznej Urzędd 
pocztowo-telegraficznego Jastrzębie Zdrój 
na czas od 8 do 19 bez przerwy z ważno­
ścią do dnia 15. XII. br. Od 16. XII. br. do 
31. V. 1933 r. obowiązywać będzie nor­
malna służba telefoniczna od 8—12 i od 15 
do 18. (R)

Kpt. Karpiński w Konstantynopolu.
Pomyślny przebieg lotu.

Sofja. Onegdaj o godzinie 16 m. 50 po­
południu, a więc w 11 godzin po starcie z 
lotniska warszawskiego na Okęciu wylą­
dował kpt, Karpiński na swoim „Lublinie 
RX" w Bułgarji w  miasteczku Sliwen.

Stiwen jest położone u stóp wysokich 
Bałkanów, po stronie południowej; liczy 
28.000 mieszkańców. Odległość od morza 
Czarnego wynosi wszystkiego 100 kim.

Kpt. Karpiński wskutek silnych wiatrów 
i mgły stracił wiele w drodze — z W arsza­
w y do Sliwen, a właściwie Siiwna zrobił 
1.400 kim., to jest tyle ile przewidywał w 
I-ym etapie.

Skandal samolotowy we Francji.
P aryż. W ielkie  p rob lem y politycz­

ne zesz ły  na  szpaltach p ra sy  francuskiej 
na drugi plan w obec  ujaw nienia nowej 
p anam y lotniczej.

D y re k to r  „A eroposta le"  Bouilloux 
Lafont w ys tąp ił  z sensacy jnem  o sk a r­
żeniem, obwiniając jednego z w y ższy ch  
urzędn ików  m in is te rs tw a  lo tn ic tw a dyr.  
Chaumie o korupcję. Bouilloux Lafont 
na podstaw ie  sensacy jnych  dokum en­
tów  dowodzi, że członek ra d y  admini­
s tracy jne j fabryki silników lo tniczych 
„G nom et R hone"  i „Gidna" W eiller 
Wręczył Chaum ie czek  na 250.000 fran­
ków  w  zamian za poparcie w  spraw ie  
uw torzen ia  nowej linji komunikacyjnej 
E uropa —  P o łu d n io w a A m eryka, ze 
szkodą dla „Aeropostale".

Bouilloux Lafont u trzym uje  dalej że 
spółka „Gtiom et R hone" o trzy m a ła  od 
niemieckiej „L ufthansy"  pow ażne kapi­
tały. P rzed s ięb io rs tw o  niemieckie, w pła  
c iw szy  45 miljonów franków , zdobyło  
w iększość akcyj „G nom et R hońe" któ­
ra  to fab ry k a  za o p a try w a ła  W m otory  
francuskie lo tnictw o w ojskow e.

Niemiecka oraz  h iszpańska „Luft­
hansa"  wspólnie z „Gnom et R hone" za­
łożyć mieli no w ą linję naw igacy jną  do 
Południow ej Am eryki i odebrać  do ty ch ­
czaso w y  monopol w  tym  względzie to­
w a rz y s tw u  „A eropostale" .

Bouilloux Lafont p rzed s taw ił  w ła-

Okupiona zbrodnia.
28) (Ciąg dalszy.)

Konieczność piśmiennej odpowiedzi 
p rze jm ow ała  Sabinę za razem  o b a w ą  i 
rozkoszą. D ługo jeszcze siedziała na 
kamieniu i niezliczone razy  o d c z y ty w a ­
ł a  list E dgara ,  nie m ogła się dość napa­
t rz e ć  na te piękne, czy te lne  pismo. W  
drodze  do domu obm yślała, jak ona zdo­
ła  dnia tego jeszczę  list napisać i Odnieść 
go na pocztę. U rząd  po cz to w y  by ł je­
d y n ą  d rogą  i jeśli list dziś w rzuci do 
sk rzynki,  Kornet o trzy m a  go na czas, to 
je s t  iu tro  rano. R odzice wiedzieli, że 
Sab ina  w ym ien ia ła  listy  jedynie z Zu­
zan n ą  p rzy jació łką  sw ą  najserdecznie j­
szą a ku zy n k ą  n ieboszczyka, dalej z Ben- 
nem  Z eu tern  i z w ujem  Jan em  O sterro t ,  
wiedzieli n aw e t  o  tem, że najczęściej pi­
s y w a ła  listy w  porze wieczornej.

Nie zdejm ując kapelusza, siadła 
p rz y  stole i nakreśliła  bez  nam ysłu  na­
s tępujące  s ło w a :

„S za n o w n y  P an ie !  Nie chcąc  n a ra ­
zić P a n a  ju tro  na darem ne czekanie, 
śpieszę uprzedzić P a n a  że pojutrze s ta ­
n o w czo  w y jeż d żam y  do  dw oru  mego 
b ra ta  H enryka .  D w ó r  ten, jak już P an u  
■wiadomo, od imienia b ra ta  zw ie  się 
„H en ry k o w iec"  i jest po łożony  ty lko  kil­

ka k ilom etrów  od miasta. Z pow odu te­
go w y jazd u  będę nadto zajęta p ak o w a­
niem i szykow an iem  się do drogi, więc 
nie będę miała sw obodnej do wyjścia  
chwili. D obra , poczciw a i kochana m at­
ka moja b y łah y  w ielce zdziwiona, g d y ­
by  mię jutro zobaczy ła  w y ch o d zącą  na 
przechadzkę.

M am nadzieję że we d w o rze  ch łop­
czyk  mój prędko pow róci do zdrowia. 
B ardzo  tam ładnie. Dużo odnajdę w spo­
mnień z moich lat w czesnej młodości, 
pow itam  s ta rą  lipę, k tó rą  we wsi ; we 
d w o rze  zow ią  lipą „czarow nicy" .  Jes t  
to ulubione miejsce Spoczynku, gdzie 
często z k siążką p rzesiedzia łam  godzin 
kilka i skąd  jest p rześ liczny  w idok na 
ca łą  okolicę. P o d  tą to lipą znow u spo­
c z y w ać  bedę, p a trz ąc  na zachodzące 
słońce.

R az  jeszcze z głębi se rca  dziękuję 
P an u  za pamięć o moim malcu. W y ra z y  
pozdrow ienia  i szacunku  łączy  S. Z.

U śm iechnęła się sam a do siebie ze 
swej przebiegliwości. Bo jeśli jego s e r ­
ce odczuje, co ona m yśli jeśli on ją zro­
zumie, to  w  takim razie  p rz ecz y ta :  
„czekam  cię w ieczo rem  przed  zacho­
dem słońca, pod lipą „cza ro w n icą" !  J e ­
śli zaś nie jest ty le  dom yślny , nie w e ź ­
mie jej s ło w a  jako pożegnanie na czas  
nieokreślony.

P an i D euben  b y ła  w łaśn ie  w  kuchni

i d aw a ła  kucharce  rozporządzen ia  na 
dzień następny , kiedy Sabina z listem w 
kieszeni w yb ieg ła  na ulicę. M atka, któ­
ra  ją w idzia ła  w ra ca ją cą  p rzed  10 minu­
tami, p a trz y ła  za nią zdumiona.

—  Co się stało, gdzie idz iesz?  — 
zaw o ła ła  ciekawie, w ych o d ząc  za  có rk ą  
do przedpokoju.

—  Zapom niałam  czegoś  —  rzuciła 
Sabina ze schodów , w ró c iw szy  zaś po 
kilku minutach, rzek ła  do matki, w sk a ­
zując t rzy m a n a  w  ręku  paczkę. —  L e­
piej zaw sze ,  szczególniej p rzy  dzieciach, 
mieć ze sobą w szys tko ,  co potrzeba. Na- 
kupiłam  igieł, nici, baw ełny!. . .

Szczęśliw a, ro z rad o w a n a  w  du szy  
p rzy b y ła  m łoda kobieta  w  gościnny dom 
bra ta .  H en ry k  p rzy g o to w a ł  dla niej 
t rzy  pokoje w e dw orze ,  na oknach  legło 
pełno roślin, a M ar ta  w lasnem i rękami 
w e w szy s tk ich  w azonach  poukładała  
świeże, pachnące  kw ia ty .

N arzeczona  b ra ta  i jej m atka  p rz y b y ­
ły z W en d essen  na powitanie Sab iny  i 
pozosta ły  na w ieczerzy .  Sabina prosiła 
b ra ta  usilnie, ab y  z oow odu jej p rz y b y ­
cia nie zmieniał w  niczem sw oich z w y ­
cza jów  i za raz  d rugiego  dnia, jak to c z y ­
nił codzień, po robocie w  polu pojechał 
do narzeczonej.  M łoda kobieta  z tak tem  
i u jm ującą uprzejm ością  odrazu  zap ew ­
niła sobie sw obodę, p rosząc innych, aby  
się n ią  nie k rępow ali  ani t r o c h ę  M ar ta

i jej m atka  odjechała  z  „ H en ry k o w c a“ 
zachw ycone, p rzez  ca ią  drogę chw aląc  
siostrę H enryka .

Sabina p rzy jecha ła  pełna jak najlep ' 
szych  chęci i nadziei. C ieszy ła  się, że 
dobre  pow ie trze  wiejskie pow róc i Leo-; 
siowi rumieńce, có reczce  zaś zapewni 
zapas  zd row ia  n a  p rzy sz łą  zimę. S a '  
dziła też, że wspólne pożycie z b ra tem  
w y w o ła  też p raw d ziw ie  se rd eczn y  b ra '  
terski s tosunek. T ym czasem , co do na- 
dziei w  t j m  osta tn im  względzie, Sabin3 
p rzekonała  się z a raz  na drugi dzień, i e 
ła tw iej w  w y o b raźn i  b y ć  k o c h a n e j 3 
b ra tu  bliską, aniżeli w  rzeczywistości- 
Oboje, tak  ona jak  i H en ry k  mięli natur® 
subtelną i w  ogólnych za ry sach  hardz 
do siebie zbliżoną. T y lk o  że on prz®^ 
życie  w e wsi s ta ł  się mniej gładki toW3 
rżysko , nieco su row y , ona  zaś w sk u t®  
dłuższego  p rz eb y w an ia  w  stolicy nabr 
ta pew ności siebie i s ta ła  się p ra w d 2' 
wie w y k w in tn ą  kobietą. G d y  znajd 
wali się razem , H e n ry k  czuł się nieco 
nieśmielony. Sab inę  znów  on niecierP 
wił i nudził chw ilami. W  gruncie r2 
czy  w szak że  kochali się szczerze .  ^

T rzec iego  dnia po przy jeździe  S_atu 
do dw o ru  z e rw a ła  się tak a  burza, że J j  
by ło  m ożna m yśleć  o  p rzechadzce  v l 
lipą. Za to  dnia nas tępnego  docz® „ 
się nie m ogła chwili, b y  w y jść  z do

(Ciag dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Wtorek Św. Franciszka, w y

znawcy, założycie 
la zakonu francisz­
kańskiego w Asy­
żu, t  1226.
Slow.: Bratysław.

Jutro, środa, dnia 5. października:
ś w .  Placyda, ucznia św. Jana.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.48, o godz. 17.17 
K s i ę ż y c a o  godz. 11.58, o godz. 19.05

Z historii śląskie?.
4 października. 1277. Biskup krakow 

ski Paw eł Półkozic Przem anków, zało­
żył parafie kamieńską (dziś w  pow. 
świętochłowickim) i rozporządził doku­
mentem z t. dnia, żeby Orzech wyjęto z 
pod zwierzchności parafji bytomskiej, a 
przyłączono do nowej parafji kamień­
skiej. — 1670. Franciszek Euzebjusz — 
hrabia Oppersdorf, właściciel Racibo­
rza i Głogówka, zwolnił W acław a Po- 
śpiecha na Starejwsi koło Raciborza od 
wozowej i ręcznej robocizny. — 1818 
Na nowym cmentarzu w  Opolu odsło 
nięto piękny m arm urow y pomnik, w y ­
stawiony na grobie zmarłego ks, kano­
nika Paw ła, w  obecności państwowej i 
miejskiej w ładzy  i bardzo wielu miesz 
kańców miasta. Zm arły przed śmier­
cią sw ą był zapisał szkole 3 tys. tala­
rów. — 1894. Od parafji św. B arbary  
w  Król. Hucie odłączono parafję święto- 
chłowicką.

W roku: 967. Założenie praskiego 
biskupstwa i wcielenie Górnego Śląska 
do niego. P ierw szym  biskupem był 
św. Wojciech. — 973. W  aktach biskup­
stw a praskiego, zachodzi wzmianka o 
wsi Pszowie na Górnym Śląsku. — 986. 
Czesi, wspierani przez Lutyków w pa­
dają na Śląsk. M ieczysław 1. zastąpił im 
drogę na lewym brzegu Odry. — 990. 
M ieczysław 1, król polski, zwyciężył 
Czechów i pozyskał gród Niemczę. — 
993. Bolesław, książę czeski z wypędzo­
nym Władybojem, bratem^ Bolesława, 
króla polskiego, wpadł do Śląska i Pol­
ski, zajął Kraków, a Władybojowi dał 
część Śląska. — 998. Dokument zacho­
wany w  gałce krzyżowej na wieży ko­
ścielnej w Bogacicy, pow. oleskim, mó­
wi, że kościół ten w ybudow ała pani So- 
«ieska w  powyżej podanym roku. — 
Stał on około 300 lat. Po  spaleniu się, 
Postawiono nowy. W  roku 1800 wybu­
dowano m asywny, w  roku 1904-5 prze­
budowano i powiększono. — 999. Bole­
s ław  Chrobry zdobył w  lutym Małopol- 
skę z Krakowem, Pomorze i Rosję, o- 
raz cały Śląsk, k tóry  stał się prowincją 
Polską. — Około 1000 roku, W rocław  
Wspominany już jest jako gród znaczny.

Śląska Rada Wojewódzka uchwaliła pro’e tt  
ustawy o ustroju Wo,ew6dztwa.

Katowice, 4 października.
Na wczorajszem posiedzeniu, t. j. w 

dniu 3. 10. Śląska Rada Wojewódzka 
uchwaliła projekt ustaw y o w ew nętrz­
nym ustroiu W ojewództwa Śląskiego, 
który to projekt, jako przedłożenie Ślą­
skiej Rady Wojewódzkiej, niebawem 
wołynie do Sejmu Śląskiego. Po uchwa­
leniu tego projektu ustaw y przewodni­
czący śląskiej Rady Wojewódzkiej, P. 
Wojewoda Śląski, przypominając, że 
śląska Rada W ojewódzka przygotowa­
niu tego przedłożenia ustawowego po­
święciła wiele pracy, złożył członkom 
śląskiej Rady Wojewódzkiej podzięko­
wanie i podkreślił przy tej okazji zna­
czenie powziętej uchwały. Ustawa o

wewnętrznym ustroiu wypełnić ma lukę 
w ustawodawstwie o podstawach praw­
nych W ojewództwa Śląskiego, a w  
szczególności o ustroju naczelnych 
władz W ojewództwa, tak ustawodaw  
czych jak I wykonawczych. Z tego 
względu ma dla organizacji W ojewódz­
twa naszego, ogólnie tylko unormowanej 
w statucie organicznym, znaczenie do­
niosłe. Wniesienie tej ustaw y na drogę 
ustawodawczą w Sejmie Śląskim odpo­
wiada postulatom, które z natury rzeczy 
wysuwane były  niemal od wejścia w 
życie statutu organicznego, a których 
urzeczywistnienie przypadło w udziale 
obecnie urzędującej Radzie Wojewódz­
kiej i Wojewodzie Śląskiemu.

Walka o pokd’.
Ludzkość tęskni za pokojem. Jedy­

n e  ludzie złej woli sieją wiatry, aby bu 
z? potem zbierać. W mawiają oni w  

J*r°dy  i rasy, że każde z nich do pano- 
ania jest powołane, że wszystko co 

j ?̂ce trzeba zniszczyć bezwzględnie. 
j J e można twierdzić, aby biała rasa te- 
j £ n>e była winna. W szak nie kto inny, 
j k  właśnie ona narzuciła siłą innym, 
ie ? rowyrn ludom swą wolę. Zmusiła 
lito - pracy  ^ a sw o*ch interesów, bez 

mordując dla zysku całe tysiące

‘ yrnczasem zmieniły się powoli sto-
Kl- Murzyni, Hindusi czy Chińczy- 

lUęj ,a także przedstawiciele pozostałych 
ją w coraz więcej studjowali i studju- 
c a europejskich wszechnicach, coraz 
S\Vvc’ei przekonują się o intencjach 

białych „panów". Powoli przy- 
W0 !rZaia .ią się do myśli, że mają pra- 
r^Wn tego’ stać wobec białego jak 
^ać  u- r ównym. Jednak trzeba zda- 
*aPom° • e spraw ę jeszcze z tego, że nie 
hyCh v c' kolorowi ludzie ogrom- 
hy l . krzywd, jakie spotkały ich ze stro 

la' y ch. Myślą o zemście.
A

Przecież ten żar nienawiści pod-
silnie

miast zbliżać się do siebie, zamiast sku­
piać się i współpracować, kopie doły, 
które poszczególne narody rozdzierają. 
Jeden Kościół św. zawsze dbał o to, by 
miłość nad nienawiścią zapanowała. — 
Tam. gdzie kupiec i żołnierz europejski 
grabił i wyzyskiwał, tam misjonarz le­
czył rany i s tarał się krzyw dy napra­
wić. Misjonarze zawsze pracowali u- 
.silnie nad *sm, by łączność chrześcijań­
ską między szczepami rodzaju ludzkie­
go zaprowadzić. Długie wieki pracy 
misjonarskiej zmierzały zawsze ku za­
łagodzeniu różnic, ku wyrw aniu  długo- 
w iekowych przesądów i wzajemnych 
niechęci. I jeśli kiedyś ludzkość wzaje­
mnie zrozumie się, jeśli zdoła dopro­
wadzić do ogólnej miłości i pokoju, to 
w  Kościele misjonarze w  tern mają za­
sługę. To też dzień misyjny, który w  
tym roku w  dniu 23 października ob­
chodzimy, niechaj będzie jednym z e ta­
pów na drodze ku odbudowaniu łączno­
ści między narodami. Kto w  tej trudnej 
pracy śpieszy misjonarzom z pomocą 
— spełnia jeden z najważniejszych obo­
wiązków. Obowiązek miłości bliźnie­
go. —

 O---------
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baSanHZl  ̂ jeszcze specjalnie silnie pro- 
ua bolszewicka. I ludzkość za-

— Kto ma prawo leczyć 1 Ile za le­
czenie ma brać. Ogłoszone zostało ob­
szerne rozporządzenie P rezydenta  Rze­
czypospolitej o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej. Na mocy tego praw a uży­
wanie tytułu ,.lekarz" przysługuje w y ­
łącznie osobom, posiadającym prawo 
wykonywania praktyki lekarskiej. P o ­
nadto osobom, które uzyskały dyplom 
ekarski przed dniem 30 czerwca 1930 

r., przysługuje prawo używania tytułu 
.doktora wszechnauk lekarskich". Jeśli 

nie zaw arto  oddzielnej umowy z leka­
rzem o należność za udzielenie porady, 
za zabieg lekarski lub leczenie, lekarz 
obowiązany jest przyjąć ją w  wysoko 
ści odpowiadającej skalom cennika na- 
eżności lekarskich ogłaszanego przez 

wojewódzką władzę administracyjną po 
zasięgnięciu opinji izby lekarskiej. W  
razie sporu o słuszność lub wysokość 
należności żądanych przez lekarza, za ­
interesowanym przysługuje prawo 
zwrócenia się do sądu polubownego iz- 
3y lekarskiej o rozstrzygnięcie sporu. 
Orzeczenia sądu polubownego są o s ta ­
teczne.

Województwo śląskie.
* Egzamin ogrodniczy w Śląskiej 

Izbie Rolniczej. Egzaminowano w  dniu 
30. września br. ośmiu uczni ogrodni­
czych w  biurach Sl. Izby Rolniczej. Ko­
misję egzaminacyjną tworzyli Wład. 
Włosik. ref. ogrodn. Śl. I. R., Wład. Po- 
stępski, ref. ogrodn. Śl. I. R„ Robert Mi- 
kulla i Ernest Sklorz z ramienia ogro­
dników zawodowych. Pcf przeegzami­
nowaniu nadała komisja egzaminacyjna 
tytuł „egzaminowanego pomocnika o- 
grodniczego" niżej podanym uczniom z 
oceną: Jerzy  Nowak, Rybnik — do­
brze, Alfons Planetorz, Król. H uta  — do 
brze, Jan Jaromin, Starawieś, powiat 
Pszczyna — bardzo dobrze, Karol Zie- 
losko, Murcki — bardzo dobrze, Jerzy 
Wolf, Bielszowice — bardzo dobrze, 
Jan Wróbel, Michałkowice, pow. Kato­
wice — bardzo dobrze. Marjan Niesta- 
tek, Kokoszyce, pow. Rybnik — bardzo 
dobrze, Józef Sosna, Kokoszyce, pow. 
Rybnik — bardzo dobrze. Dobry wynik 
egzaminu zawdzięczać należy zimo­
w ym  kursom dla młodych ogrodników.

Z Katowickiego
Poświęcenie szkoły im. Prezydenta 

Mościckiego.
Katowice - Załęże. W  niedzielę do­

konał poświęcenia gmachu szkolnego na 
kolonji P rezydenta  Mościckiego ks. pra­
łat Kubis z Załęża. Nastąpiły przemó­
wienia ks. prałata  Kubisa, prezydenta 
miasta dr. Kocura, kierownika Słomki 
oraz p. wojewody dr. Grażyńskiego, po  
przemówieniach obecni zwiedzili gmach 
szkoły. Koszta budowy oraz urządzeń 
wewnętrznych wynoszą 740 000 zł.

Bezpłatny kurs robót dla bezrobotnych 
dziewcząt.

Dyrekcja Zawodowej Szkoły Żeń' 
skiej Tow. Polek w Katowicach, chcąc 
przyjść z pomocą bezrobotnej młodzie 
ży żeńskiej — urządza od 17 październi 
ka br. bezpłatny trzymiesięczny kurs 
kroju, m odelarstwa, szycia i robót oz­
dobnych. Bezrobotne dziewczęta, chcą­
ce korzystać z kursu, muszą odpowia­
dać następującym warunkom: wiek od 
16 do 24 lat, poświadczenie z urzędu 
Pośrednictwa Pracy, zamieszkanie w 
obrębie Wielkich Katowic. Zapisy przyj 
muje w  dmie powszednie kancelaria 
szkoły przy ulicy Krasińskiego 2 (II pię 
tro) w  godz. od 12 do 15.

III. targ na drzewka.
Katowice. Ludność nasza na Śląsku 

przyjęła z wielkiem zadowoleniem urzą 
dzenie specjalnych targów  na drzewka, 

j korzystając z nich wydajnie. Wobec 
tego uchwaliło prezydjum, zarząd i ra 
da Śl. Izby Rolniczej urządzać co roku 
na jesieni „Targi na drzewka" w  Kato 
wicach dla dobra ludu śląskiego, rozmi­
łowanego w drzewach i krzewach. W  r. 
bież. odbędzie się III. śląski targ na 
drzewka" w  czasie od 8 do 15 paździer­
nika na terenie ogrodu katedry św. Pio­
tra i Paw ła, ul. Kilińskiego. Już dzisiaj 
targ ten wyw ołał nadzwyczajne zainte­
resowanie wśród rolników, właścicieli 
ogrodów oraz u ogrodników działko­
wych, nie wyłączając bezrobotnych 
działkowców. Toteż spodziewać się 
należy, że jesień 1932 roku przysporzy 
naszym zagłębiom węglowo - przem y­
słow ym  kilkadziesiąt tysięcy drzewek 
krzew ów  zimowych, tanich, zwłaszcza 
że na targi przyjeżdżają pierwszorzę^ 
dne szkółki drzew, tak ze Śląska jak i 
z reszty krauj.

Delegat dla spraw finansowo-rolnych 
na Śląsku.

Na podstawie rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. z mocą ustaw y o zapobieganiu 
skutkom trudności płatniczych w  rolnict­
w ie zamianował Pan Minister Skarbu sw o­
im delegatem dla spraw finansowo-rolnych 
na W ojewództwo Śląskie p. Stefana Jar- 
nutowskiego, dyrektora Banku Gospodar­
stwa Krajowego w  Katowicach. Delegat 
przyjmował będzie zainteresowane strony 
we wtorki i piątki od godz. 11 do 13 w sie­
dzibie Komitetu Finansowo - Rolnego w  
gmachu W ojewództwa Śląskiego w Kato­
wicach, pokój nr. 487, II p. (k)

Konfiskata węgla z dzikich szybów. 
Katowice. W  ubiegły piątek zakw e­

stionowano ogółem 15 furmanek węgla, 
pochodzącego z dzikich kopalń i to: 1
furmankę w  Król. Hucie, 4 w Mikoło­
wie i 10 w  Łaziskach Górnych. Ponadto 
zakwestionowano w  Woźnikach, pow. 
lublinieckiego około 45 cent. węgla, po­
chodzącego również z dzikich kopalń.

( Przy cierpieniach serca 1 zwapnieniach na» 
czyn, skłoności do udaru i ataków apoplekty- 
cznych naturalna woda gorzka Franciszka* 
Józefa zapewnia łagodne wypróżnienie bez nad- 
wyrężania się. Żądać w aptekach i drogeriach.

Z giełdy zbożowej.
Katowice. Na skutek uchwały  rady 

giełdy oraz życzenie sfer gospodarczych 
zebrania giełdowe na giełdzie zbożowej 
i towarow ej w  Katowicach odbywać się 
będą od października począwszy nietyl- 
ko w  czwartki, jak dotychczas, ale tak­
że w  poniedziałki, w  czasie od godziny 
11— 12. P ierw sze  poniedziałkowe zebra* 
nie giełdowe odbyło się już 3 bm.

Powrót dzieci z Gorzyc. 
Katowice. Dzieci szkolne, wysłane 

przez miejski urząd opieki społecznej do 
uzdrowiska miasta Katowic w  Gorzy­
cach, w racają  w  czwartek, dnia 6 paź­
dziernika rb. do domu. Uprasza się ro­
dziców o odebranie swych dzieci w  hali 
dworca III klasy o godz. 19,15.

Wypadek w  cyrku.
Katowice. W  czasie pierwszego przed 

stawienia w  cyrku Staniewskich miał 
miejsce fatalny wypadek, k tóry  jednak 
nie pociągnął za sobą większych na­
stępstw. Mianowicie w  chwili, gdy licz­
na publiczność z zapartym  tchem śledzi­
ła popisującego się tresurą dzikich zwie­
rząt kpt. Proskego, rozjuszona lwica 
rzuciła się na pogromcę, chw ytając  go 
zębami za rękę. Dzięki przytomności u- 
mysłu, kpt. Proske wyszedł z wypadku 
jedynie z pokaleczoną dłonią.

Włamanie do kancelarji adwokackiej.
Katowice. Nocy ubiegłej dokonano 

włamania do kancelarji adw. W itczaka 
i Mazurkiewicza. Złodzieje skradli z pod 
ręcznej kasy 300 zł.

Sprawa kupca Rassnera w  apelacji. 
Katowice. W  sobotę toczyła się przed 

sądem apelacyjnym w  Katowicach roz­
praw a przeciw kupcowi Ottonowi Ras- 
nerowi z ul. Poprzecznej, któremu akt 
oskarżenia zarzucał uprawianie szpie­
gostwa. Osk. Rasner w  I. instancji u- 
wolniony został od winy i kary. Sąd 
apelacyjny w yrok  I. instancji zatw ier­
dził.

Kostorz skazany na 3 miesiące więzienia 
Katowice. Dnia 2 lutego i 13 marca 

rb. „duchowny" starokatolicki, b. pielę­
gniarz Kostorz rzucił szereg obelg na 
Kościół katolicki, klasztory i na księży, 
podczas swoich „kazań" w  Katowicach. 
W czoraj odbyła się z tego powodu w  
Sądzie okręgowym  w  Katowicach roz­
praw a przeciw Kostorzowi, k tóra po­
twierdziła słuszność stawianych mu za­
rzutów. W  wyniku rozpraw y Kostorz 
dostał łączną karę trzy  miesiące więzie­
nia z zawieszeniem na 2 lata i musi po­
nieść koszty sądowe.

Kradzież sklepowa.
Katowice. W  nocy na 30 ub. m. w ła ­

mali się nieznani spraw cy do składu to­
w arów  tekstylnych i kolonjalnych P a ­
wła Smarzlika przy ul. Zabrskiej 111 1 
skradli tow arów  łącznej wartości oko­
ło 3000 zł. Spraw cy zbiegli w  niewia­
domym kierunku i w  czasie ucieczki 
zgubili w  ogrodzie część skradzionych 
rzeczy.

Straszny wypadek w  kopalni 
„Eminencja".

Dąb. Na kopalni „Eminencja" miał 
miejsce straszny wypadek. Na jednym 
z filarów oberw ały  się m asy węgla, któ 
re przygniotły robotnika Szym era. Do­
znał on zmiażdżenia nogi. W  stanie 
ciężkim odwieziono Szym era do szpi­
tala. (k)

Najechanie samochodem.
Dąb. Dnia 1 bm. najechał samochód 

osobowy idącego ul. Król.-Hucką 24- 
letniego W róblewskiego Ferdynanda. 
W róblewski doznał złamania lewej no­
gi i okaleczenia głowy. Odstawiono go 
do szpitala miejskiego w  Katowicach. 
Kierowca samochodu nie troszcząc się 
o najechanego odjechał w  kierunku Ka­
towic. (k

Samobójstwo.
Siemianowice. W  nocy na sobotę o 

godz. 1.50 obok ul. Hutniczej rzucił się 
pod pociąg towarow y, zdążający z Cho-

Zakwestjonowany węgiel złożono w  u- rzowa w kierunku Katowic 55-letni Hu- 
rzędach gminnych tych miejscowości, 'gon  Bochen. Koła pociągu odcięły mu



gTowęTffnTerc nasTąpiła na miejscu. ■— 
P rzyczyny targnięcia się na własne ży­
cie nie ustalono, (k)

Zwolnienia w  lecznicy brackiej.
Siemianowice. Dnia 30 września od­

była się u komisarza demobilizacyjnego 
konferencja w  sprawie zwolnienia per- 
sonału w  miejscowej' lecznicy brackiej. 
Administracja Spółki Brackiej wniosła 
wniosek o zezwolenie na zwolnienie 22 
pracowników, komisarz demobilizacyj- 
ny zezwolił na zwolnienie 12 pracowni­
ków. W  związku ze zmniejszeniem per- 
sonału, stary  budynek lecznicy oraz sta­
cja kobiet zostaną opróżnione a chorzy 
z tych budynków zostali już przenie­
sieni do nowego pawilonu. (k

Listy naszych Czytelników. I

Huta „Laura" zwalnia wszystkich 
urzędników.

Siemianowice. Z dniem 29 września 
zarząd huty „Laura“ doręczył w szyst­
kim zatrudnionym w hucie urzędnikom 
i funkcjonariuszom w  liczbie 57 w ypo­
wiedzenia stosunku służbowego z dniem 
31 grudnia 1932 r. Krok ten uzasadnia 
zarząd huty przesileniem gospodar- 
czem. (]ę

Giesche zwalnia urzędników.
Roździeń - Szopienice. „Amerykani­

zacja" przedsiębiorstw Gieschego w  dal 
szym ciągu trw a. W  ubiegły piątek dy­
rekcja doręczyła 60 pracownikom umy­
słowym wypowiedzenia. Zwolnieni zo­
staną tak pracownicy w  górnictwie jak 
i hutnictwie. (k

Walne zebranie koła rodzicielskiego 
gimnazjum żeńskiego. 

Katowice. W  piątek odbyło się wal 
ne zebranie koła rodzicielskiego gimna­
zjum żeńskiego w  Katowicach. Ustępu­
jący zarząd zdał sprawozdanie ze sjye; 
czynności w  roku sprawozdawczym 
1931-32 i otrzym ał jednogłośnie absolu­
torium. Z groszowych dochodów ta ­
niej kuchni dla dożywiania uczenie i z 
składek rodziców nazbierało koło w  ub. 
roku sporą sumkę, bo ponad 6000 zł. Z 
tej kwoty pokryto koszta pobytu 60 u 
czenic na kolonjach wakacyjnych i wy 
płacono zapomogi na książki szkolne 
opłatę czesnego za biedne a zdolne u- 
czenice. Ustępujący zarząd został po­
nownie w ybrany względnie skompleto­
wany przez jednogłośny w ybór pań: 
Czaplickiej, Klockowej i W arskiej, któ­
re ze swej działalności około zakładu 
są już znane. Szczególnie dziękowało 
walne zebranie paniom za w ytrw ałą i 
bezinteresowną a wydajną pracę w  ak­
cji dożywianie ubogich uczenie.

Z Rybnickiego
Odnaleziony skarb.

Demonstracje bezrobotnych. 
Michałkowice. Onegdaj doszło pod­

czas wypłacania zapomóg dla bezrobo 
tnych przed urzędem gminnym w  Mi- 
chałkowicach do demonstracyj, które 
przybrały bardzo poważne rozmiary. 
Mianowicie większa grupa bezrobot­
nych w targnęła do w nętrza budynku 
gminnego, usiłując zdemolować urzą­
dzenie i pobić urzędników. Po sprowa­
dzeniu posiłków policyjnych, zaprow a­
dzono spokój. (k

Z król. Huty
Częściowa wypłata rent.

Król. Huta. Onegdaj wypłacono ren­
tę i płace urzędnikom huty „Królew­
skiej" za miesiąc sierpień, a w  piątek 
zaś zarobki robotnikom w  wysokości 40 
procent zaliczki za wrzesień.

Z Związku księży abstynentów, 
koło Katowice.

Katowice. We wtorek, dnia 27 w rze­
śnia br„ odbyło się w  sekretarjacie 
Stow, abstynenckich w  Katowicach ze­
branie Zw. księży abstynentów, które­
mu przewodniczył prezes ks. dziekan 
Czempiel z Wielkich Hajduk. W ygło­
szono 2 referaty. P ierw szy gen. sekr. 
ks. Gałdyński z Poznania na temat: 
„Rola kapłana abstynenta w  ruchu 
przeciwalkoholowym". W  referacie tym 
ks. prelegent dał różne praktyczne 
wskazówki przy zakładaniu kół absty­
nenckich oraz ratowaniu alkoholików. 
Drugi referat na tem at: „Ambona na 
usługach trzeźwości" wygłosił prof, 
ks. radca Josiński z Katowic. Czcigod­
ny prelegent przedstawił zebranym w 
jaki sposób ambona może stać na usłu­
gach ruchu trzeźwości. Do zarządu ko­
optowano ks. Winczowskiego jako 
skarbnika. Postanowiono także w  tych 
parafjach, gdzie się odbywają w ysta­
wy przeciwalkoholowe wygłaszać ka­
zania, które zostaną wygłoszone w na­
stępującym porządku: 1. ks. dziekan
Czempiel w  Panewniku i Łaziskach

Górnych, 2. ks. W oźnica w  Piotrowi­
cach SI., 3. ks. Nowok w Podlesiu, 4. 
ks. radca Josiński w  Łaziskach Śred­
nich i Chwałowicach, 5. ks. Winczow- 
ski w  Czerwionce, 6. ks. radca dr. Wil­
czewski w  Pszowie, 7. ks. prob. Lazar 
w Radlinie. Przebieg całego zebrania 
był nader poważny, co świadczy, że 
ruch abstynencki także wśród księży 
się dobrze rozwija.

Cisówka. Donosiliśmy niedawno o
kradzieży złotych monet 20-markowych 

[ z piwnięy rolnika D. Obecnie dowia­
dujemy się, źe policja złodzieja ujęła, 
odbierając mu monety. Kilka z nich zdo­
łał już spieniężyć, ale policja je znowu 
odebrała. (r

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej 
Panewnik. W  środę, dnia 28. w rze­

śnia br. po południu o godz. 17 otw arto 
w  Panewniku na sali sióstr pierwszą 
w ystaw ę przeciwalkoholową w II serji 
tego roku. O twarcia dokonał czcigod.iy 
o. Karol w  obecności naczelnika gminy 
p. Dyrdy, komendanta pblicji, miejsco­
wego kierownika szkoły i licznie ze­
branej publiczności. Czcigodny ojciec 
w przemówieniu swem zaznaczył, że 
w ystaw a przeciwalkoholowa ma wiel­
kie znaczenie, gdyż na miejscu znajduje 
się wiele knajp, co bardzo ujemnie na 
obywateli oddziałuje, dlatego też urzą­
dzenie takiej imprezy z zadowoleniem 
należy powitać, w yrażając organizato­
rom podziękowanie za inicjatywę. Na­
stępnie wygłosił okolicznościowy refe­
rat p. prof. Sławiński z Mysłowic, w 
ctórym w skazał na potrzebę akcji prze­
ciwalkoholowej. Po referacie prelegent 
objaśniał w ystaw ę. W szystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania tej 
w ystaw y, należy podziękowanie, mia­
nowicie o. Karolowi, p. naczelnikowi 
gminy, p. komendantowi policji, p. kie­
rownikowi szkoły, p. dyr. Jerzykiewi- 
czowi za przewiezienie w ystaw y, a 
szczególnie wiel. siostrze przełożonej 
ss.-Służebniczek za oddanie na ten cel 
sali do dyspozycji. W ystaw a trw ać 
będzie aż do poniedziałku, dnia 3. paź­
dziernika południa. Uprasza się w szy­
stkie organizacje, aby zorganizowały 
gremjalne zwiedzenie w ystaw y. Wstęp 
dla dorosłych 20 gr„ dla dzieci 10 gr., 
bezrobotni za okazaniem legitymacji, 
mają wstęp wolny. W  poniedziałek po 
południu w ystaw a zostanie przewiezio­
na do Piotrowic Sl., gdzie nastąpi o- 
twarcie w  środę, dnia 5. października 
br. o godz. 17 w  nowej szkole, (p)

Robotnicy domagają się ludzkich praw 
do życia.

Chwałowice. Na kopalni Donners-
marck w  Chwałowicach odbyło się ze­
branie załogowe, na którem uchwalo­
no następującą rezolucję: „My robotni­
cy kop. Donnersmarck w  Chwałowi­
cach, pow. Rybnik, zebrani w  cechow- 

[ni kopalnianej protestujemy energicznie 
przeciw wprowadzonym u nas świę- 
tówkom. Od lutego br. obniżono nam 
zarobki, a od kwietnia została zreduko­
wana załoga, a mimo tego świętówki 
na tutejszej kopalni nie zmalały, lecz się 
jeszcze powiększyły. Żeby wydajność 
podźwignąć, szykanuje się robotników: 
we wszelki możliwy i niemożliwy spo- ■ 
sób, wymaga się od nich nadludzkich 
sił, a płaci się robotników tak marnym 
groszem, źe wcale nie starczy do życia. 
Nadchodzi pora zimowa i trzebaby za­
opatrzyć się w zapasy zimowe. Tym­
czasem pieniądz, jaki się zapracuje, nie 
starczy naw et na jakie takie w yżyw ie­
nie rodziny. Wobec tego domagamy 
się energicznie wyrównania zarobków 
do poziomu zarobków w  rewirze cen­
tralnym oraz zlikwidowania świętówelc 
— gdyż w  takich jak obecnie w arun­
kach człowiek skazany jest na powolne 
konanie z głodu. Jesteśm y tak samo 
ludźmi i mamy takie żołądki jak i ci, — 
którzy pobierają od 10 do 100 tysięcy 
zł. miesięcznie za naszą krwawicę i żą­
damy stanowczo takich samych praw  
do życia. Mamy nadzieję, że miarodaj­
ne czynniki zainteresują się tą spraw ą 
i przyjdą nam z pomocą i dadzą nam 
możliwość do życia, żebyśmy nie mu­
sieli ze swemi rodzinami pomarznąć lub 
ginąć głodową śmiercią".

Okradziony z gotówki.
Król. Huta. Trzech nieznanych spra­

wców napadło onegdaj na plantach przy 
ul. Urbanowicza na niejakiego Józefa 
Gajdę z ul. Chrobrego i skradło mu port­
fel oraz 70 zł. Po dokonanej kradzieży 
spraw cy ulotnili się w  niewiadomym 
kierunku. Przeprowadzono natychmiast 
dochodzenia i przytrzymano złodziei.

^ S t r z a ł y  d0 "Ctekatacych przemytnikówtochłowic. Trójkę wpakowano do wię­
zienia. W krótce odpowiadać będą przeć 
sądem.

Z Tamo górskiego
Zwolnienia na kopalni „Radzionków**.

1 bm. kopalnia „Radzionków" zurlopo- 
wała turnusowo na przeciąg 1 miesiąca 245 
robotników, a pozatem zwolniła kilka urzę­
dników. (x)

„Żydki" oszukują w  dalszym ciągu.
Król. Huta. Policja tutejsza przytrzy 

mała dwóch żydków Apfelbauma ze 
Lw ow a i Zacznego z Prokocima. którzy 
w  podstępny sposób usiłowali oszukać 
niejakiego P. z ul. Dąbrowskiego. W y­
mienieni żydkowie usiłowali sprzedać 
P . bezwartościową biżuterję.

Przejechany przez tramwaj.
Świętochłowice. Na ul. Bytomskie, 

wpadł pod tram waj zdążający z Piaśnik 
do Świętochłowic 8-letni Eryk Neudek 
z ul. Aptecznej. Koła tramwaju zmiaż­
dżyły chłopakowi głowę, tak, że śmierć 
nastąpiła niebawem.

Nagłe zasłabnięcie.
Król. Huta. Na ul. Wolności zasłabł 

nagle bezrobotny Antoni Wieczorek. 
Nieszczęśliwy w  czasie upadku uderzył 
głow ą tak silnie o bruk, że stracił przy­
tomność. Karetką pogotowia ratunkowe 
go odstawiono go do szpitalla miej­
skiego.

Pod kołami samochodu.
Świętochłowice. Obok kopalni „Ma­

tylda" najechana została przez samo­
chód niejaka Hildegarda Troska, która 
odniosła obrażenia na całem ciele. „Bo­
haterski" szofer po wypadku dał „gazu" 
i odjechał w  stronę Łagiewnik.

Pobili się na hałdzie.
Król. Huta. Na hałdzie Florjańskiej 

przyszło do bójki pomiędzy J. Feliksem 
i Paw łem  Sz. oraz Edwardem K. W  cza­
sie bójki Sz. i K. pobili tak ciężko swego 
przeciwnika, iż karetką pogotowia od­
stawiono go do szpitala miejskiego.

Wypadł z ruskiej karuzeli.
Chropaczów. Na targowisku, podczas 

odbywającego się odpustu wypadł z ru­
skiej karuzeli 42-letni Franciszek Zo- 
rychta z Chorzowa. W ymieniony w 
czasie upadku doznał złamania lewej 
ręki oraz ogólnych obrażeń w ew nętrz­
nych. W  stanie ciężkim odstawiono go 
do szpitala hutniczego.

Z Świętocftłowickiego
Wymuszenie.

Świętochłowice. Onegdaj przybył na 
policję niejaki Sylwjusz P., który do­
niósł, że przed tygodniem otrzymał list 
anonimowy, w którym  autor domagał 
s ię  wydania 250 zł. Dalej autor listu za- 
iznaczył, że o ile kw oty powyższej nie 
[otrzyma — to zginie jego córka. W  cza­
sie  żmudnych i długotrwających docho­
dzeń policja przyłapała trójkę w  skład 
którci wchodzą Wilhelm Pluta, Józef

Skradli ubrań za 500 zł.
Kamień. Do mieszkania Piotra Opa 

ry włamali się nieznani sprawcy, którzy 
skradli V-:ększą ilość garderoby w arto­
ści 500 zł. (ś

Krwawa bójka.
Wielkie Hajduki. Na ul. Jana Sobie­

skiego obok restauracji H yry przyszło 
do sprzeczki a następnie do bójki między 
Janem Haberlokiem z ul. Szpitalnej a 
Wiktorem Lachwą z ul. W andy. W  cza­
sie bójki H. uderzył L. tak nieszczęśli­
wie śrubociągiem w tw arz, iż ten u- 
padłszy na bruk zalał się krwią. W sta­
nie ciężkim odstawiono go do szpitala 
hutniczego- (£

Łagiewniki. Funkcjonariusze straży 
granicznej zauważyli w ubiegłą niedzie­
lę o godzinie 1,45 w  nocy 6 przekrada­
jących się przez zieloną granicę prze­
mytników. Na widok strażników prze­
mytnicy rzucili się do ucieczki. Za nimi 
udali się w  pościg strażnicy i oddali w 
ich stronę kilka strzałów, z których dwa 
zraniły w  obie nogi niejakiego Leona 
Zawisłę. Reszta przemytników zbiegła 
na teren niemiecki. Rannego przemytni­
ka odstawiono do miejscowego szpitala. 
Zawisło posiadał przy sobie 14 funtów 
bananów. (3

Złodzieje w  mieszkaniu.
Godula. Nieznani spraw cy włamali 

się do mieszkania Agnieszki Czerneckiej 
i skradli dwa złote oraz dwa niklowe 
zegarki i budzik. Po dokonanej kradzie­
ży spraw cy zbiegli. (ś

Z Lublinieckfego
Straszna śmierć staruszka.

Koszęcin. U rolnika Lesia w  Koszęcl* 
nie zatrudniony był jako wyrobnik 73- 
letni Jan Jaksik. Spał on stale nad chle­
wem. Ubiegłej nocy chcąc zejść na po­
dwórze, Jaksik spadł z drabiny, przy- 
czem uderzył głową o kamienie, tak, że 
poniósł śmierć na miejscu. (1

Z Pszczyńskiego
Generalny dyrektor Pistorius w  stanie 

spoczynku.
Pszczyna. Generalny dyrektor ko­

palń księcia pszczyńskiego dr. Pistorius 
w dniu 1 października rb. odszedł w stan 
spoczynku. Dr. Pistorius w  roku 1907 
został kierownikiem nowoutworzonej 
dyrekcji kopalń książęcych w  Katowi­
cach. Od roku 1919—1922 był przewo­
dniczącym Związku górniczo - hutnicze­
go. Obecnie opuszcza polski Śląsk i wy 
prowadza się do „Vaterlandu".

Strajk robotników zatrudnionych przy 
budowie szosy.

Nowy Bieruń. Robotnicy, zatrudnie­
ni przy budowie szosy Bieruń Nowy — 
Zabrzeg w  dniu onegdajszym zastrajko- 
wali. Powodem strajku jest niewypłaca- 
nie zarobków przez przedsiębiorstwo 
prowadzące budowę tej drogi. (p

Pożar.
Boronów. W  nocy na 19 ub. m. o

godz. 0.20 wybuchł pożar w drewnianej 
stodole Franciszka Przykuty  i znisz­
czył nieustaloną dotychczas ilość zboża 
i narzędzia rolnicze. Następnie pożar 
przeniósł się na przybudowaną oborę, 
skutkiem czego udusiła się krowa, źre­
bię, kilkanaście indyków, kur i ka- 
czek. Szkoda wynosi około 5000 zł.

Włamanie.
Wierzbie. W  nocy na 21 ub. m. skra­

dziono z gospody Anny Michalskiej kil­
ka butelek likieru i wódki wartości ,J- 
koło 50 zł. W  toku dochodzeń u ja ^ ' 
niono sprawców tej kradzieży Jan^ 
Szymczaka z Szarleja i Tomasza ChoJ- 
czyka z Kozłowej Góry. U p rzy trz /' 
manego Chojczyka znaleziono w czas*® 
rewizji osobistej browning z dwoma 
magazynkami i 20 nabojami oraz 6 
trychów, a u Szymczaka znaleziono 
w ytrych. Przytrzym anych odstawiofl" 
do dyspozycji władz sądowych w ^ 
blińcu. (1)

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotny*11
Konto P. K. O. 307.795.



Aresztowanie „urzędnika do specjalnych 
zleceń" księcia pszczyńskiego.

Książę pszczyński okradany na wszystkie boki i strony. —  Niezwykła przeszłość oszusta.
Dnia 1 października wieczorem are­

sztowany został w Katowicach Zbigniew 
lesiński. „urzędnik „do specjalnych po- 
j>czeń“ w dyrekcji kopalń ks. pszczyń­

skiego pod zarzutem sprzeniewierzenia 
*®-000 zł. na szkodę księcia.

Ślesiński został specjalnie zaangażo­
wany przez księcia pszczyńskiego dla 
j^eprowadzenla u władz skarbowych 
bniżkl podatków wymierzonych księ- 

c,n. które łącznie z zaległościami dosię­
gły podobno sumy 13 miljonów złotych.

W sprawie tych podatków książę 
pszczyński wniósł swego czasu skargę 
a° Ligi Narodów a równocześnie p. Sie­
l s k i  za pośrednictwem adwokata dr. 
Wyrostka w W arszawie starał się na in- 
pej drodze o Uzyskanie redukcji tych po­
datków.

Na koszta związane z tą akcją otrzy­
mał p. Ślesiński m. in. 15.000 zł. dla dr. 
W yrostka, z których zapłacił tylko 2000 
a 13.000 zł. zatrzymał dla siebie.

Obecnie fakt sprzeniewierzenia tej 
Rvvoty wyszedł na jaw, w następstwie 
cZego Ślesińskiego aresztowano. Pan ten 
*nąny jest powszechnie na bruku kato­
lickim . W  Czasie wojny był sierżan­
tem rachunkowym armii austriackiej w 
wiedniu a po rozpadnięciu się Austrji 
Uzyskał stanowisko w polskiej komisji 
likwidacyjnej w Wiedniu, która przepro­
wadzała rozrachunki wzajemnych pre- 
tensyj między Polską a Austrją.

Po przyłączeniu Górnego Śląska do 
“ olski znalazł się w niewyjaśniony spo­
sób na wyższem stanowisku w woje­
wództwie Śląskiem, został jednak zde­
maskowany przez jednego z tutejszych 
sCdziów i musiał stanowisko swe opuś­
cić.
„ Dzięki stosunkom nawiązanym w 
Wiedniu wrkręcił się na stanowisko d y -  
[cktora powszechnego polsko-włoskiego 
anku kredytowego, który to bank po 

?3ru latach na skutek natrafienia przez 
W ładze skarbowe na ślad poważnych 
3dużyć, został zlikwidowany.

Dzięki osobistej przyjaźni z general- 
jwm dyrektorem syndykatu polskich 
mtt żelaznych Balcerem uzyskał Ślesiń- 
ski stanowisko dyrektora w głównej 
pffttrali związku hurtowników w Kato­
wicach. Na skutek rozmaitych machina­
mi dokonanych na tern stanowisku zo- 
j. 3ł usunięty a również z tą chwilą uległ 
•kwidacji ów centralny związek, wsku- 

,fck czego ślesiński znów znalazł się na

nlę jako urzędnik do specjalnych poru- 
czeń w  dyrekcji dóbr i kopalń księcia 
pszczyńskiego.

Przez pewien czas w związku z u- 
stąpiemiem generalnego dyrektora ko­
palń Pistoriusa, który jednak dopiero w 
tych dniach przeszedł formalnie w stan

spoczynku — lansował Ślesiński pogłoski
0 mającem nastąpić mianowaniu jego na 
miejsce Pistoriusa.

Dopiero teraz powinęła mu się noga
1 tym  razem tak gruntownie, że prawdo­
podobnie obecnie zakończy sw ą karjerę 
na Śląsku.

Sensacyjny proces księcia pszczyńskiego
W  okręgowym sądzie cywilnym w 

Katowicach toczy się sensacyjny spór o 
343.000 zł. przeciwko księciu pszczyń­
skiemu. Tło sporu jest następujące:

Książe pszczyński starał się swego 
czasu w W arszawie o obniżkę wymie­
rzonych mu podatków. W tedy to jego 
pośrednik zaw arł w W arzawie pisemną 
umowę z Dionizym Longinem, zreduko- 
kowanym ministerialnym urzędnikiem 
skarbowym, tej treści, iż tytułem sku­
tecznej interwencji w sprawie obniżenia 
tych podatków książę pszczyński wypła 
ci Longinowi wynagrodzenie w wysoko­
ści 343.000 zł. W  umowie zastrzegł so­
bie Longin, że o ile książę pszczyński nie 
uzna tej kwoty, to spór rozstrzygnie sąd 
polubowny w Katowicach.

Istotnie 20 czerwca sąd taki w Kato­
wicach odbył się, a 1 lipca b. r. zapadł 
wyrok, przyznający Dionizemu Longi­
nowi od księcia powyższa kwotę. W  imię 
niu księcia dr. Grol złożył na rozprawie 
sądu polubownego oświadczenie, że ks. 
pszczyński nie uznaje powyższej umo­
wy, albowiem pośrednikowi swemu nie 
dawał takiego pełnomocnictwa i za­
strzegł sobie ostateczna decyzję w tej 
sprawie w pełnomocnictwie, udzielonem 
swemu pośrednikowi. Była to więc tyl­
ko prowizoryczna umowa a przez księcia 

zdaniem dr. Grola — niezatwierdzona. 
Longin, posiadając wyrok katowic­

kiego sądu polubownego, wniósł w llpcu 
b. r. do sądu okr. cywilnego skargę prze­
ciwko ks. pszczyńskiemu o klauzulę wy­
konawczą tego wyroku. W  sporze tym 
odbyło się już kilka rozpraw w okr..są­
dzie cywilnym w Katowicach. Zastępca 
ks. pszczyńskiego, adw. Zechenetr, za­
rzucił, iż książę nie wiedział o powyż­
szej umowie, w sprawie tej nie był prze­
słuchiwany, a więc rzekomo nie dano mu 
możności obrony.

Dalsza rozprawa w tym sensacyjnym 
procesie odbędzie się 10 bm. w Katowi­
cach. Wywołuje Ona olbrzymie zainte­
resowanie. Przesłuchiwany będzie m. in. 
ks. pszczyński osobiście, dyrektor dóbr 
jego Treitschke, a nadto ważny świadek 
Izer Kodeńczyk z W arszaw y. Przede- 
wszystkiem wyjaśniona musi być dokła­
dnie i gruntownie sprawa umowy, jaką 
zaw arł pośrednik ks. pszczyński w W ar­
szawie z Dionizym Longinem, dalej w y­
kazane, czy pośrednik ten miał pełno­
mocnictwo ku temu i czy książę o umo­
wie tej wiedział, czy ią zatwierdził, oraz, 
czy istotnie podatki obniżono rzekomo 
dzięki interwencji Longina.

Spór powyższy jest w kołach prawni­
czych na Śląsku żywo omawiany. Do­
dajemy, że pośrednikiem ks. pszczyń­
skiego w powyższej sprawie był Zbig­
niew ślesiński z Katowic. Umowę z Lon­
ginem w W arszawie podpisał p. Ślesiń- 
ski.

Olbrzymie pożary niszczą całe wsie.

'r uku .
W krótce potem w ypłynął na widow-

Spłoneły dwie wsi pod Dęblinem.
Z Lublina donoszą: We wsi Bobrow­

niki pod Dęblinem wybuchł ogromny 
pożar, który wkrótce przeniósł się na 
sąsiednią wieś Podwierzbie, które du- 

j szczętnie spłonęło. Ogółem pożar stra­
wił w Podwierzbiu 129 zagród, oraz 83 
domy mieszkalne i przeszło 100 zabudo­
wań gospodarczych w Bobrownikach. 
S traty  narazie nieobliczone, jednakże

DztałainośC komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym w Nowym Bytomiu.

Nowy Bytom. W  związku ze stale 
j^rastającem  napięciem bezrobocia w 
Jńinie Nowy Bytom, akcja niesienia 
/ipiocy pozostającym bez pracy roz- 
s erza się, pochłaniając coraz to Więk- 
t e sumy. Od chwili założenia komite­
ty łj. od maja 1931 roku w ydatki kształ- 

^ a ły  się zwyżkowo, osiągając mak- 
l hialną wysokość w  czasie zastoju 

„Pokój“, w  styczniu 17 705 zł., w 
jjj ytn 29 173 zł. Ogółem miejscowy ko­
to ^ 1 od ma3a 1^31 r. aż do 31 sierpma 
tej ,r - w ydał 191 825’18 z t - W  kwocie 

mieszczą się świadczenia w  naturze 
2(jQ^art°ści 54 000 zł. i w  gotówce 

°45 zł.

l* bezrobotnych korzystało z pomocy 
komitetu?

pierwszych miesiącach przeciętna 
a Pozostających bez pracy wyno- 

tyy "00 osób, zaś w miesiącach zimo­
wi" e W czasie zatrzymania huty „Po- 

8 000 obecnie 1 200 osób.

Akcja żywnościowa
i y ^ ° y a ł a  w pierwszym rzędzie do- 
^tńr, ai?'e P rzez pod arow an ie ob iad ów , 
Jktiv Z1 wydano 682 430. W artość w y­
to, k z m m niaków , m ąki, m leka, cu- 

jłlą’ K°stek kawowo - cukrowych, wę- 
°Śzt h » ' td ' w ynosi 88 959,80 zł.

dzieci w szkołach 
1 1 81^.42 zł. W sparć w gotówce 
c°no ogółem 71 852,25 zł.

V

Inne świadczenia w  naturze
streszczają się w  obdarowaniu odzieżą 
w wartości 500 zł., obuwiem 2 166 zł.

Koszta utrzymania sypialni dla bez­
domnych wynoszą 899,50 zł.

Główne źródła dochodu
poza subwencją powiatowego komitetu 
146 912 zł. stanowiło dobrowolne opo­
datkowanie sie urzędników prywatnych 
gminnych i nauczycieli 25 938,62 zł. 
Składki robotników huty „Pokój“ przy­
niosły 4 108,79 zł. Miejscowe kupiectwo 
złożyło oprócz darów w naturze 
3 192,40 zł. Inne dochody w gotówce i 
w naturze 31 989,76 zł.

Stan obecny i horoskopy 
na przyszłość.

Komitet posiada obecnie gotówki 
5 708,71 zł. Dochody miesięczne wyno­
szą przeciętnie 13 000 zł.

W edług obliczeń wydatki w  najbliż­
szej przyszłości wynosić będą 17 250 zł. 
Wobec tego komitet, będąc zmuszony 
szukać nowych źródeł dochodu, ażeby 
nie zmniejszać dotychczasowych świad 
czeń, apeluje do miejscowego społeczeń­
stwa, aby nie stygło w  niesieniu pomo­
cy bezrobotnym, owszem, aby patrząc 
przez pryzmat serca na ludzką niedolę, 
przypomniało obowiązek wspierania 
bliźniego tym jeszcze obywatelom, któ­
rzy dotychczas pomocy swej komiteto­
wi odmawiali.

bardzo znaczne, wynoszą bowiem okółp 
pół miljona złotych.

350 zagród gospodarskich spłonęło.
Pińsk. Dnia 23 września o godz. 9 

min. 50 we wsi Rubiel pow. stoliński w y­
buchł pożar z nieustalonych dotąd przy­
czyn. Pożar objął wkrótce niemal całą 
wieś. W  płomieniach zginęła kobieta 
oraz dwoje dzieci. Spłonęło 350 zagród 
gospodarskich, ponadto większe ilości 
zboża. Straty są dotychczas nieustalo­
ne, jednak według prowizorycznych o- 
bliczeń są one ogromne. Władze bez­
pieczeństwa prowadzą energiczne do­
chodzenia, celem wykrycia przyczyny 
tego strasznego pożaru.

Pożar zniszczył 155 domów.
W  Dmytrach, powiatu lwowskiego, 

wybuchł w domu Robilaka pożar, który 
skutkiem silnego wiatru w ciągu kilku­
nastu’minut przerzucił się na kilkadzie­
siąt sąsiednich budynków. Pożar trwał 
od rana do późnej nocy i zniszczył do­
szczętnie 156 zabudowań, w tern kilka­
dziesiąt budynków mieszkalnych, in­
wentarz żyw y i martwy i prawie wszy­
stkie zbiory tegoroczne. Bez dachu nad 
głową znalazło się około 60 rodzin, z 
których ogromna większość obozuje pod 
golem niebem. Niektóre organy praso­
we lwowskie obliczają straty  w  przybli­
żeniu na 500.000 zł. 
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Humor.
Przykład.

— Nieznośny z ciebie Chłopak. Bierz 
sobie przykład z Mięcia pańśtwa Kowal­
skich; on jeszcze nigdy nie dostał ba­
tów.

— Tak. jabym też chciał mieć takich 
rodziców!

Zguba.
— Czegoś tak zasmucona. Wandziu?
— Bo miałam w torebce dwa złote: 

jeden był mój, drugi Zygmusia. I Zyg- 
milsia złotego zgubiłam.

Z Śląska Opolskiego.
Wybory do parlamentu niemieckiego 

a Polacy.
W ybory do parlamentu niemieckiego 

odbędą się — jak wiadomo — w niedzie­
lę 6 listopada. Lud polski w Niemczech 
weźmie udział w wyborach. Centralny 
Komitet W yborczy głosił odezwę w 
której wzywa do pójścia do urn wybor­
czych wszędzie tam, gdzie lud polski 
mieszka.

„Udział w wyborach — czytam y da­
lej w odezwie — jest konieczny. Musi­
my zaznaczyć przed całym światem, że 
jesteśmy i walczymy bez przerwy o na­
sze prawa narodowo - kulturalne. Nie 
dajcie się obałamucić tym, którzy mó­
wią, że głosy nasze, oddane na listę pol­
ską, nic nam nie pomogą. W ybory to 
dla nas nietylko spraw a wyboru posła, 
ale walka o utrzymanie wszystkich na­
szych praw narodowych, kulturalnych, 
a nawet najświętszych — religijnych, 
jak nabożeństw polskich W kościele. Idź­
my z wiarą, że Bóg Wszechmogący czu­
wa nad nami i że sprawa nasza musi 
zw yciężyć!“

Przeglądajcie listy wyborcze!
Spisy wyborców będą wyłożone od 

16 do 23 października. Ponieważ lud 
polski pójdzie do wyborów, obowiąz­
kiem jest każdego wyborcy - Polaka, by
stwierdził osobiście, czy jest zapisany 
w liście. Inaczej w dniu 6 listopada nie 
będzie mógł głosować. Każda gmina 
polityczna musi ogłosić, choćby tylko na 
tablicy urzędowej, w którem miejscu jest 
wyłożony spis ludności. W  każdym ra­
zie rodaczki i rodacy! pamiętajcie o wa­
szych obowiązkach obywatelskich i nar 
rodow ych!

Podatek obywatelski będzie
podwyższony.

Na mocy rozporządzenia prezydenta 
Rzeszy o podniesieniu gospodarki z dn.

września i rozporządzenia pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 13 
września podatek obywatelski na rok 
bieżący będzie podwyższony.

Przepisy dewizowe w Niemczech 
zaostrzone.

Bank Rzeszy, na podstawie odnośne­
go dekretu, wydał nowe zaostrzające 
Drzepisy o obrocie dewizami.

Z Bytomskiego.
Budowa drugiego kościoła w Mikul- 

czycach ma być rozpoczęta jeszcze w 
bieżącym roku. Jeżeli dopisze pogoda, 
świątynia przed nastaniem zimy będzie 
pod dachem.

*

W  sobotę rano znaleziono na torze 
kolejowym Tarnowskie Góry — Bytom 
tuż przy kopalni „W iktorja“ w Miejskiej 
Dąbrowie, zwłoki nieznanego mężczy­
zny. Prawdopodobnie nieszczęśliwy zo­
stał przejechany przez pociąg i poniósł 
śmierć na miejscu.

Z Gliwickiego.
W  okolicy Sarnowa zdarzył się w  

ubiegłą sobotę ciężki wypadek samo­
chodowy. Mianowicie wskutek zepsucia 
się hamulca, wpadł samochód do głębo­
kiego rowu przydrożnego. Kierowca sa­
mochodu odniósł tak ciężkie okaleczenia 
że odstawioho go do szpitala w  Strzel­
cach, zaś tow arzyszący mu ślusarz Bru­
non Kloze poniósł śmierć na miejscu.

Z Głubczyckiego.
W czwartek wieczorem w  Baboro­

wie w słodowni W itka wybuchł jedno­
cześnie w dwu miejscach pożar, który 
ugasiła straż ogniowa z Sułkowic, za­
nim przybrał rozmiary większe. Nieste­
ty przy gaszeniu ognia zdarzył się 
śmiertelny wypadek. P rzy przesuwaniu 
drabiny strażackiej nastąpiło zetknięcie 
się tejże z przewodem elektrycznym. 
Stojący na drabinie blacharz Gollasch 
został zabity na miejscu przez prąd elek 
tryczny.

Z Oleskiego.
Robotnik Cichos ze Żdziechowic, ja­

dąc na rowerze, wymijał stado gęsi. Je­
dna gąska przestraszona wbiegła mu 
pod przednie koło. Cichos spadł z koła 
i odniósł tak ciężkie obrażenia wewnę­
trzne, iż musiano go odstawić do szpi­
tala.



Z dalszych stron.
Zuchwały napad rabunkowy.

Berlin. Niezwykle śmiałego napadu 
rabunkowego dokonano w Charlotten- 
burgu krótko przed godziną 9 rano. 0  
tym czasie przewozi się zwykle pienią­
dze zainkasowane przez tramwaje i au­
tobusy do banku, mieszczącego się w ra­
tuszu. W  dzień napadu przybył właśnie 
autobus i wyładow yw ano z niego pie­
niądze, mieszczące się w  kasetach. W  
pewnej chwili nadjechało eleganckie 
auto, z którego wyskoczyło czterech 
młodych ludzi i błyskawicznie wycią­
gnąwszy rewolwery otworzyli ogień w 
kierunku pracujących przy w y ładow a­
niu urzędników. Zanim zdołano się 
zorientować, czterech urzędników cięż­
ko rannych osunęło się na ziemię. Ban­
dyci zabrali trzy kasetki i umknęli nie- 
poznani, m ;mo tego że o tym czasie na 
placu przed ratuszem panował ruch. P o ­
w yższa wiadomość wyw ołała  w Ber­
linie wielkie wrażenie.

IWHjon marek pochłonął ostatni parla­
ment niemiecki.

Berlin. Ostatni parlament (Reichs­
tag) niemiecki zebrał się tylko na dwa 
plenarne posiedzenia. (Jak wiadomo, 
został rozwiązany na mocy rozporzą­
dzenia prezydenta Rzeszy Hindenbur- 
ga). 607 posłów pobierało od 29 sier­
pnia djety, mianowicie: każdy otrzymał 
za dzień 30 mk., czyli za miesiąc 600 
mk. W szyscy  posłowie o trzym yw ać 
będą powyższe djety aż do dnia nowych 
wyborów. Zatem same djety pochło­
nęły 750.000 mk. Do tego doliczają się 
jeszcze koszta rzeczowe, tak, iż p rzy ­
puszczalnie naród niemiecki wydał na 
ostatni Reichstag (nie licząc kosztów 
propagandy wyborczej) miljon marek.

Spłonęła wieś.
Lipsk. Wieś Oberdoerfl w Niem 

czech środkowych zniszczona została 
prawie doszczętnie przez pożar, który 
rozszerzając się z gwałtowną szybko­
ścią, objął w krótkim czasie 95 procent 
domów mieszkalnych i- tyleż zabudowań 
gospodarskich. Spłonęły wszystkie za­
pasy zboża. Kilkadziesiąt rodzin jest 
bez dachu nad głową. W całej wsi po­
rasta ł  zaledwie jeden dom.

;00 lat odkąd schroniła się emigracja 
polska w Szwajcarji.

Brno. W  roku bieżącym mija 100 lat 
od przejścia przez granicę helwecKą 
szczątków polskich pułków powstań­
czych. Jak  wiadomo. Szwajcaria p rzy ­
jęła niezwykle życzliwie żołnierzy pol­
skich i przez dwa lata u trzym ywała 
własnym kosztem oddziały, zachowu 
jące jeszcze wojskową organizację. Dla 
uczczenia tej rocznicy i wyrażenia 
wdzięczności gościnnej Helwecji, p. mi­
nister Zaleski w dniu 1 października br. 
ofiaruje uroczyście konfederacji pamiąt­
kową wazę, wykonaną przez artystę- 
rzeźbiarza, Fr. Strynkiewicza. Waza 
pokryta będzie płaskorzeźbą, przedsta­
wiającą grobowiec Kościuszki w Solu- 
rze, oraz scenę przekroczenia przez 
Polaków granicy szwajcarskiej w 1931 
roku. Dar polski umieszczony zostanie 
w przedsionku parlamentu helweckiego 
w Bernie.

Udusiła 6 dzieci.
Paryż. W wiosce Cahors, w Breto- 

nji, aresztow ano pewną kobietę. Jak się 
okazało, w  ciągu ostatnich 6 lat zamor­
dowała ona sześcioro własnych dzieci. 
Kobieta ta była tak wyzuta  z wszelkich 
uczuć ludzkich, że natychmiast po po ­
rodzie dusiła niemowlęta, a ciała ich za­
kopywała w  wspólnym dole. Policja z 
trudem uratow ała  morderczynię przed 
tłumem, który chciał ją zlinczować.
Defraudant odziedziczył w więzieniu 

10 mil jonów koron czeskich.
Bratislawa. Odbywającemu w tu­

tejszym więzieniu karę 14-miesięczną 
za defraudację, Józefowi Sulikowi do­
niósł naczelnik więzienia, że jeden z da­
lekich jego krew nych na W ęgrzech za­
pisał mu w spadku 10 miljonów koron 
czeskich. Gdy więzień zobaczył urzę­
dowe potwierdzenie tej wiadomości — 
z radości omdlał.

S P O R T
Niedzielne m ecze piłkarskie. 

W alki o wejście do ligi śląskiej.
KS. Dąb — RKS. Czechowic© 3:0 (1:0).

O m istrzostwo Ligi Śląskiej.
Niedzielne zawody o m istrzostwo na Śląsku, 

w ysiały około 50 drużyn na start. W zawodach 
ligi śląskiej nie obeszło się bez niespodzianek, 
tak n. p. mistrz Śląska IFC został pokonany 
przez slaby AKS. — Czarni z Chropaczowa p>er 
wszy swój występ zakończyli rewelacyjnym 
zwycięstwem nad rutynowanym KS. Chorzów 
zaś bielski BBSV pokonał „Orzeł" W ełnowiec 
na ich własnym boisku.
Czarni Chropaczów — KS. Chorzów 6:1 (2:0) 

Śląsk Śwlętochłow. — 07 Siemianowice 6:1 (3:1) 
Orzeł — BBSV Bielsko 3:5 (2:1)

Amat. KS. Król. Huta — 1 F. C. Kat. 5:3 (3:3)

O m istrzostwo klasy „A “ .
Pogoń Katowice — Śląsk Siemianowice 4:1 (3:0) 

KS. Llgocianka — Diana Katowice 5:1 (4:0). 
Policyjny KS Katowice — KS. 20 Rybnik 

4:0 (3:0).
KS. 22 Mala Dąbrówka — KS. 20 Bogucice 

3:3 (1:1).
KS. 09 Mysłowice — Z. P. S. Król. Huta 3:2 (1:1) 
KS. Silesia Paruszowiec — KS. 24 Szopienice 

2:1 (1:1).
Pogoń Nowy Bytom — Zgoda Bielszowke 

3:1 (3:1).
KS. Odra Szarlej — Kresy Król. Huta 3:2 (0:1). 
KS. Jedność Mfchałkowice — Wawel N. Wieś 

5:2 (2:2).

O m istrzostw o „ B “Tigi.
Błyskawica Kop. Ema — Sokół Wodzisław 

1:2 (1:1).
Stella Nowe Hajduki — Wyzwolenie Łagiew­

niki 3:1 (0:1)..
KS. 26 Giszowiec — Pogoń Imielin 2:1 (1:0). 
Haller Wielkie Hajduk] — W. K. S. Tarn. Góry 

9:1 (6:1).
Orkan Wielka Dąbrówka — Strzelec Szarlej 

4:1 (3:0).
I. K. S. Tarn. Góry — Silesia Łagiewniki 

4:0 (2:0).
Stadjon Król. Huta — KS. 25 Wełnowiec 4:1 (3:0) 
KS. Odra Miasteczko — KS. Brzeziny Śląskie 

0:2 (0 :0).
KS. Fortuna Brzozowice — KS. Kamień 4:0 (2:0) 
Sparta W. Piekary — Unja Strzybnica 9:1 (4:1). 

KS. Pszczyna — KS. Słupna 1:1 (1:1).

PIŁKA RĘCZNA.
KS. Chorzów — KS. Vorwarts 7:6 (4:2).

Sport w  S. M. P.
Katowice, 2. 10. Dzisiaj rozegrane zostały 

na boisku Okr. Ośr. W. F. zawody w koszy­
kówkę i siatkówkę o mistrzostwo Śląska Do 
zawodów koszykówki na 9 drużyn zgłoszonych 
stanęło 4, zaś do siatkówki stanęła tylko druży­
na Chorzowa, która też zdobyła mistrzostwo 
te z  walki. Poszczególne wyniki koszykówki 
są następujące:

P ó ł i i n a ł :
SMP. Szarlej — SMP. Siem. Krzyż 35:2 (15:0) 
SMP. Chorzów — SMP. Laz. Śred. 44:1 (24:1) 

SMP. Kostuchna — KS. Kościuszko Szopienice 
6:3 (3:2)

F i n a ł :
SMP. Chorzów — SMP. Szarlej 24:8 (12:2) 
Goczałkowice, 2. 10. Z okazji zlotu okręgo­

wego oraz 5-lecia miejscowego SMP. odbyły 
się turnieje szczypiórniaka, palanta i siatkówki. 
Pozatem odbył się drużynowy trójbój druży­
nowy. Każda drużyna składała się z 4 zawod­
ników. Wyniki poszczególnych konkurencyj są 
następujące:

S z c z y p i ó r n i a k :
SMP. Goczałkowice — SMP. Miedźna 10:0 

SMP. Łąka — SMP. Pszczyna 10:0 
SMP. Goczałkowice — SMP. Tychy 6:2 
SMP. Goczałkowice — SMP. Łąka 4:0

Pierwsze miejsce zajmuje drużyna SMP. 
Goczałkowice i zdobywa puhar wędrowny ufun­
dowany przez miejscowe SMP.

S i a t k ó w k a :
SMP. Pszczyna — SMP. Tychy 25:23

P a l a n t :
SMP. Tychy — SMP. Czułów 37:26 

SMP. Wartogłowice — SMP. Tychy 27:19
Pierw sze miejsce w palancie zajęto SMP. 

W artoglowiec.
T r ó j b ó j :
1) SMP. Dziedzice (okr. cieszyński) 3334,35 

pkt., 2) SMP. Tychy 2519,60 pkt. 3) SMP. 
Pszczyna 2303 pkt., 4) SMP. Jankowice 2064,90 
Pkt., 5) SMP. Goczałkowice 1563,40 pkt., 6) 
SMP. Czulów 1505 pkt.

SMP. Ruda NJWP. — SMP. Krasowy 8:1 (5:1) 
Krasowy, 2. 10. Zawody o wejście do ligi za­

kończyły się pewnym zwycięstwem gości, któ­

rzy byli bezsprzecznie lepsi. Słabo grał bram ­
karz miejscowych, który ponosi odpowiedzial­
ność za tak wysoką porażkę.
SMP. Murek! — SMP. Hajduki Wielkie 6:1 (2:0)

Murcki, 2. 10. Zawody przyjacielskie zakoń­
czyły się sensacyjnem zwycięstwem młodej, 
lecz bardzo ambitnej drużyny gospodarzy nad 
zespołem ligowym. Do przerwy gra przeważnie 
wyrównaną, natomiast po przerwie zupełnie 
gospodarze opanowali boisko i niedopuścili go­
ści do głosu.

W yścig  kolarski w  Łaziskach Górnych
Na zakończenie sezonu urządza SMP. w Ła­

ziskach Górnych wielki wyścig dostępny dla 
wszystkich kolarzy zrzeszonych w Śl. Związku 
Cyklistów i w Związku Młodzieży Polskiej w 
Katowicach. W yścig odbędzie się w dniu 9 paź­
dziernika na trasie Łaziska Górne — W yry — 
Mikołów — Mokre — Łaziska Górne. S tart i 
meta w  Łaziskach Górnych kolo Urzędu gmin­
nego. Początek wyścigu o godz. 13. Zgłosić na­
leży się w  dniu zawodów na miejscu o godz. 12. 
Zgłoszenia do wyścigu należy przysyłać na 
adres Paw eł Rudy, Łaziska Górne do dnia 7 pa­
ździernika najpóźniej w raz ze startowym  w y­
noszącym 1 zł od zawodnika. — Zawodnicy 
podzieleni zostaną na dwie grupy. Grupa I od­
będzie wyścig na przestrzeni 64 km czyli cztery 
okrążenia Startują w  tej grupie druhowie SMP, 
którzy czują się na siłach oraz wszyscy zawo­
dnicy Związku Cyklistów powyżej lat 18. — 
W grupie II startują w szyscy zawodnicy SMP. 
i zawodnicy Związku Cyklistów poniżej 18 lat 
przyczem będą mieli do pokonania przestrzeń 
32 km (2 okrążenia). — Dla zwycięzców prze­
znaczone są ładne nagrody wartościowe i w 
postaci plakiet. Pozatem dla najlepszego zawo­
dnika SMP. ufundowana została specjalna na­
groda.

W ęgry —  Polska w  lekkie! atletyce  
50:32.

Po niespodziewanej porażce polskich lekko­
atletów  z Austrją przyszła przegrana z W ęgra­
mi, którzy należą do elity lekkoatletycznej Eu­
ropy.

Polacy doznali bardzo serdecznego przyję­
cia ze strony węgierskich władz lekkoatletycz­
nych, przyczem dworzec w  Budapeszcie był 
ustrojony narodowemi barwami polskiemi.

P rzy przepięknej pogodzie zaczęło się na 
stadjonie Budapesztu o godz. 14.30 przywitanie 
się obu drużyn. Po przemówieniu obu kierow­
ników nastąpiła wymiana proporczyków i ode­
granie hymnów narodowych.

Z uzyskanych przez Polaków wyników na­
leży podkreślić 2 pierwsze miejsca w biegu 400 
m przez płotki, 2-gie miejsce w biegu 400 m 
Biniakowskiego mimo, że ten miał złamany 
mały palec u lewej nogi i startow ał w brew  za­
kazowi lekarza. Heljasz spełnił tylko pokładane 
nadzieje w kuli, gdzie pokonał dra Baraniego, 
lecz w dysku zajął dopiero 3-cie miejsce za 
Węgrami. «,

Należy także zaznaczyć zupełny brak formy 
u naszych sprinterów, którzy zawiedli na całej 
linji.

Wyniki techniczne spotkania przedstawiają 
się następująco: Bieg 400 m płotki: 1. Maszew- 
ski (P) czas 55.4 sek., 2. Kostrzewski (P) 56.9, 
3. Kertesz (W) 58 sek.

W biegu na 1500 in zwyciężył ostrym fini­
szem Szabo (W) w czasie 4:06,6 przed Kuźmi­
ckim (P) 4.14 i flilagem (W). Hartlik (P) w y­
cofał się.

Bieg 800 m: 1. Szabo (W) 1:57.9, 2. Masze- 
wski (P) 1:58.8, 3) Kuźmicki (P) 1:59.4, 4) La­
zar (W).

Bieg 400 m: 1. Zitway (W) w  czasie 50.2, 
2. Biniakowski (P) 50.4, 3) Szaaly (W) 4. Mi­
ler (P)

W biegu na 100 m: dwa pierwsze miejsca 
zajęli W ęgrzy: dr. Ragamby w czasie 10.9, 2) 
Góro (W) 11.1, 3. Hilrnan (P) 11.2, 4. Troja­
nowski (P).

Bieg 5000 tn w ygrał pewnie Kusociński (P) 
w czasie 15:02.4, 2-gim był .Simon (W) w czasie 
15:35.6, 3 Hartlik (P) 15:44, 4. Hilagi (W).

Rzut kulą w ygrał Heljasz (P) wynikiem 
15,25, 2. dr. Barany (W) 15,09 3. Trzenay (W) 
14,59 m.

W dysku: 1. Remecz (W) 46,25 m, 2. Dono- 
gen (W) 45,73 m, 3. Heljasz (P) 42,36 m.

W rzucie oszczepem zwyciężył W arszegi 
(W) rzutem 63,48 m 2. Mikrut (P) 59,86 m, 3) 
Turczyk (P), 4. W ęgry.

W skoku wzwyż: 1. Bodoci (W) 191 cm, 
2. Kesmarky (W) 188 cm, 3. P ław czyk 188 cm.

Skok wdał: 1. Balok (W) 7,12 m, 2. Szeke- 
ly (W) 7,01 m, 3. Pławczyk 6,77 m.

Sztafetę 4X200 m w ygrały W ęgry (w skła­
dzie Kowacz, Szalay Góró, Ragamby) w czasie
2. olska (skład: Czyż, Koźlicki, Trojanowski II, 
Hilman) czas 1.32.

Ostateczny wynik spotkania 50:32 na korzyść 
Węgier.

B O K S .
D ziś o godz. 20,15 odbędą się w  sali P o ­

w stań ców  w  K atow icach m iędzynarodow e  
zaw od y  boksersk ie, zorganizow ane przez 
P . Z. Z. B. —  B liższe  sz c z e g ó ły  na afiszach.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

We wtorek 4 października o godz. 20 Tea[f 
Polski w ystawia po raz 3-ci przepiękną nastrC' 
jową komedję T. Rittnera p. t. „Głupi Jakób ■ 
W ystawienie tej przemiłej i pełnej beztroskie?® 
humoru komedii spotkało się z ogromnent uzna* 
niiem ze strony publiczności, czego do w od e®1 
niemiltonące oklaski podczas akcji i serdecz®* 
owacje, jakich nie szczędzi widownia po kaz- 
dym akcie, doskonałym wykonawcom ról zasa­
dniczych pp. Biesiadeckiej. Orzeckiej, Rozw2' 
dowskiej, Brylińskiemu, reż. Biesiadeckien**’ 
Godlewskiemu, oraz całemu świetnie zigranemfl 
zespołowi.

W środę 5 października o godz. 20 znakom#* 
farsa w 3 ak.tach p. t. „Ciotka Karo’a". R e k o r ­
dowa ta farsa w obsadzie najlepszych sił na­
szego zespohi w osobach pp. Grzębskiej, Hań­
skiej, Jakubowski ej, Marwicz, Mareckiej, Brano' 
ta, Domańskiego, Godlewskiego, Zbyszewskifl' 
go oraz -niezrównanego Biesiadeekiego, cies27 
się ciągle niesłabnącem powodzeniem.

Dyrekcja Teatru kojnunikuje zainteresowa­
nej publiczności, że M agistrat zniósł przymuf 
oddawania garderoby na II p. wobec czego pu­
bliczność nie jest obowiązana d-o oddawania ®" 
krycia wierzchniego, kapeluszy i lasek do gaf' 
deroby.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 4. października „Głupi Jakób 

o godz. 20. „
Środa, dnia 5 października: „Ciotka Karola

0 godz. 20-1ej.
Czwartek, dnia 6. bm.: ..Głupi Jakób“ o go­

dzinie 20.
Sobota, dnia 8 bm. „Roxy“ prem iera o go­

dzinie 20.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Piątek, dnia 7 października: „Głupi Jakób 
Rybnik o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 10 bm. „Roxy“ w Miko­
łowie o gode. 19.30.

Piątek, dnia 14 bm. „Ciotka Karola" « 
Pszczynie o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: Kohn i Kelly w Hollywood.
Kino Capitol: Miłość i zemsta duńskiego ko­

zaka.
Kino Rialto: Księżna Łowicka.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: I. Skończona pieśń. II. Uśmiech 

słońca.
Kino Colosseum: I. Księżna Łowicka. II. Na 

złamanie karku.
Kino Roxy: I. O kręt zaginionych dziewcząt.

II. W szalonem tempie.

I  W ydaw nictw .
Co przynosi 2-gi Zeszyt „Higiena Mowy".
Już Ukazał się drugi zeszyt „Higjeny Mowy' > 

który obok ciekawej ankiety na temat: „piś­
mienny", „pisemny", „pisarski" omawia taki® 
błędy językowe jak: „służyć przy wojsku',
„wątpić w co", „oczami", czy „oczyma", „usza­
mi" i „uszyma" itp. Obok tego znajdują się 
ostatnim numerze wspomnianego pisma ciekaWe 
artykuły na tematy językowe. Adres Redakcji-' 
Poznań, Śniadeckich 19 m. 7. Konto PKO. Po­
znań 213.836. Przedpłata kwartalnie 1.50 zł.

Młody Przyjaciel Zwierząt. Rok I. Zeszyt 1- 
z kalendarzykiem na rok szkolny 1932/33. Adr®5 
Redakcji: Poznań, ul. W ielka 18.

Jest to nowe czasopismo dla dzieci, któr® 
chce wzbudzić w  ich małych serduszkach litoś® 
dla zwierząt. P ierw szy zeszyt objętości 32 stroń 
m,a formę kalendarzyka. Na każdy miesiąc o® 
września 1932 do sierpnia 1933 znajdą dzie®'
1 w ierszyk i stosowny obrazek z życia zwierzaj” 
Potem następują krótkie powiastki: „Nero' <
„Koń — zbawca", „Kara Boża", „Miłość bliźni®' 
go“, dalsze wierszyki, nawet i rebusik oraz ®a 
trzech stroniczkach wskazówki, jaik dzieci mo?a 
opiekować się zwierzętami. Całość robi bardz® 
miłe wrażenie. Oby dużo dzieci zapoznało sj® 
z nowem tern pismem które zaczęło wychodzą 
staraniem „Szkolnej Ligi Przyjaciół Zwierza* ' 
(Adres Ligi: Poznań, W ielka 18).

Wiadomości Gospodarcze dla M łodziej 
Szkól Handlowych. Rok I, Nr. 1 (1 wrześń’
1932), Nr. 2 (15 września 1932). Redakcja i A® 
ministracja: Poznań, ul. Wielka 18.

Z początkiem nowego roku szkolnego * 
częto wydaw ać nowe czasopismo gospodar®?^ 
przeznaczone przedewszystkiem dla młodzi®, 
szkół handlowych. Cel wydawnictwa jest zak 
alizowanie nauki szkolnej przez podawanie ^  ̂
domości gospodarczych z bieżącej chwili, j f 
samem chce czasopismo być pomocą P1̂ , 
kształceniu się młodzieży na dobrych prac®
ników w dziedzinie życia gospodarczego.^ yir
dawnictwo jest jedyne tego rodzaju w P ° '50p 
i powinno zdobyć poparcie tak władz sz» 
nych jak i sfer kupieckich.  ✓

Składajcie datki na pom oc dla 
botnych. —  Konto P . K. O. 307-? ^

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Bór I
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląski

Gwiazdki Śląskie). r w ml» ^ 
Za redakcję odpowiada: Franciszek

Król. Huta. Q i,e
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo ^ -

! •'półka z ogr. odo.. Katowice, ul. św. 5
wa 4. teł. 14-14 i 156. odP"

Drukiem: D nkarn ia Śląska. S-ka z <* *
1 Katowice. Batorego 2. teł. 878.


